
/ Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Jfg 16 (2816) Warszawa, Sofcota 16 stycznia 1926 roku.

Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

Warunki P r e n u m e r a t y .
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 5.43
bez odno'szenia M 4 70
na prowincji miesięczn. „ 5.40
Zagranice M 8 .—
Za zmianę adresu 50 groszy

Redakcja przyjmuje interesantów od 
f 0}* zwrot rękopisów 

redakcja nie odpowiada.

nr*lTriI!iSlrłLĈa czynna od 9 do 5 b’- ■ przerwy, hasa czynna od 11 do 1
aacn u n k l p łatne w Środy.
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NI ECH ŻY J E  
S OCJ ALI ZM!

25 groszy. 
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cen iR flin Y  
ORSAN PPS

Ceny o g ło sz e ń :
J  wtekScielprzed kron.) 
g nekrologi 
H  zwycza|na
JS drobne za ‘eden wyra* „

Ceny ogłoszeii nalety ro.umlec 
q  za wiersz wysokości 1 mlllroetrar
Dla poszukujących pracy 50% raba*u 
Ogłoszenia w Ha niedziel o 25% drożej 
Fantazyjne ! tabele (bilanse) ‘>0% ..
Ogiosze..ia przyjęte po zamknięcia 

/’dmlmstracjf o 10% droże|
Za terminowy druk ogloszert fldmlnK 

kbocja nie odpowiada.
Redakcja I Adwin. Warecka 7  

Konto czekowe P. K. O . Nr. 175.

WSZYSTKICH JłRAJÓW ŁĄCZCIE Się I «OWI i M  20

Precz z drożyzną! Zaprzestać wywozu zboża! Obniżyć ceny!
W NIEDZIELĘ da. 17 b. m. o godz. 10 m .. W NIEDZIELĘ dn. 17 b. m. o godz. 2 pp. 

3B rano w sali Teatru Popularnego (Wolska 1 w sali „Tony. ROZWÓJ XVIH-go OKRĘGU** 
32) odbędzie się WIELKI WIEC POLITYCZ- na PELCOWIŹNIE (Wa-neńska 47), odbędzie 
IN Y, n-zemawiac będę tow. tow. Jaworowski, się WIEC POUTYCZNY. Przemawiać będę 
bzczypiorsto, Pdacki, Podniesiński i Dewodz-. tow. tow. Szpotaństó, Dąbrowski, Garlicki,

Modliński, Woszczyńska.

Igraszki kauzyperdów.
Dziwne rzeczy -dzieją się z zakazem 

wywcBzia pszenicy. Istnieje ustawa, która 
upoważnia rząd do regulowania wywozu 
zbóż chlebowych. Ustawa ta uchwalona 
została przez Sejm w łaśn ie  po to, aby u- 
jnożliwjć rządowi zakaz wywcziu zbóż chle­
bowych-

Ustalono, w sposób nlehudzący żadnej 
wątoliwości, że pszenicy wywi eziaria już 
za dużo i, że musimy się liczyć z jej niedo­
borem. O d  tygodni już słyszymy, że nastą­
pi ogłoszenie o zakazie wywozu pszenicy. 
Rozporządzone tak.® jednak ple ukazije  
£iq. Projekt tego rozporządzenia był już 
dwa razy omawiany na Radzie Ministrów
1  ̂n-a Komitecie Ekonomicznym Raidy Mi­
nistrów.

Ja k  się dowiadujemy, na .pierwszym 
poężedzerru Rady M 'n'strów sprawę prze­
kazano Komitetowi Ekonomicznemu ze 
względów formalnych na życzenie mini­
strów piastowych. Na Komitecie Ekono­
micznym „wyjaśniono", że trzeba sprawę 
rozstrzygnąć przez wyznaczenie dużych 
opłat wywozowych, a nie .przez zakaz wy­
wozu ze względu oa treść naszych umów
2  Gdańsk'em Rzeczoznawcy z łona M :n. 
Skarbu. Przemysłu i Handlu i Spraw Z i- 
graimczny~n orzekli, że ta droga jest wła- 
ńcrwisiza. Po-nieważ wprowadzenie wysokich 
opłat wywozowych gwarantowało unie-mo- 
ł i  i wionie wywozu, minii s.trow*e socjal’stycz­
ni zgodż’i s e  na to. Zredagowanie nowe­
go rozporządzenia pow erzo-o  prawnrkom. 
Panowie prawnicy „wyjaśnili", że rozpo­
rządzenie mus: bvć w ydrne nie na podsta­
wcie ustawy o zaibezpieozenim podaży, ale 
na podstawie ustawy o uregulowaniu sto- * 
surków  cellnych, a to znowu niby to u- 
wrzględn-^lu naszych stosunków z G dań­
skiem. „W yjaśniwszy" to zagadnienie, pa­
nowie prawnicy „wyjaśnili" na sterami c, że 
niema nedetawy prawnej do wadiania o d - , 
w o le g o  -rozpouzadizeniia ina rradstawie u- ■ 
stawy o uregulowaniu stos-umków celnych !

a to dlatego, że art 12 ustawy Skarbowej 
na rok 1925 zniósł moc obowiązującą u- 
starwy o uregulowaniu stosunków celnych 
w zakresie wprowadzania opłat wywozo­
wych.

Zaczęto więc radzić nad tern, jak zgal-
wanizować dawne przepisy ustawy celnej. 

I Uznano, że można to .zrobić na podstaw:® 
b o w o  - uchwalonej ustawy o zaibeapjecze- 
ni-u podaży. Zaprojektowano więc, by na 
podstawie ustawy o zabezpieczeniu poda­
ży wydać rozporządzcaoic, kasujące moc 
obowiązującą wymieui'onigo wyżej artyku­
łu 12, pc-tcm zaś na podstawie wskrzeszo­
nych w ten sposób do życ:a przepisów u- 
stawy celnej wprowadzić opłaty wywozo­
we. Ta głęboka praca mózgów prawni­
czych wywołała jednak cały szereg nowych 
wątpliwości prawnych. W  rezultacie uch­
walono zasadę zakazu wywozu pszenicy, 
nie uchwalając jednocześnie żadnego roz­
porządzenia. które Wprowadziłoby w ży­
cie tę zasadę.

Całą sprawę można byłoby traktować 
humorystycznie, gdyby nie to, że igraszki 
uprawiane pod pozorem loisilnoś-i wobec 
Gdańska są poprestu niegodne. Zwracamy 
uwagę na to. że wyraźne prm oisv Ico-wen- 
cj". naszej z Gdańskiem z roku 1920 po- 
z  walc ją na wydawanie zakazów wywozu i 
wprowadzenia opłat wywozowych, że nie 
możemy s ę  zgodzić na to, aż-dby przez 
niewłaściwą interpretację tej uimowv skrę­
powana została nasza swoboda ruchów.

Należy bezwzględnie w prow adzi za­
kaz wywozu, albo wyznaczyć wv«?ck;e O- 
płaty wywozowe, przyznając Gdańskowi 
to, co mu «ie należy w mvśl zawartych z 
nem umów. Prawnikom salbołującym nale­
ży dać dymisje.

To wszystko robi się umyślnie w inte­
resie agrarutSzy! ,

Fzad chvb.a nie mozwoli na to. aby ta 
kie pośmiewisko roVono ,z jego uchwał i 
to w tak ważnych sprawach. S L

Endecy i Chadecy obalają 
Ochronę lokatorów.

D'uigotrwa a wałka o wstrzymaniu 
podwyżek ko norm any ch, do zmje-
rżały wn'o ki naszych nosłów, zakończyła 
oię zupełną przegraną. Na wczoraj szem po-1 
siedź on/u k om isji prawniczej, którem 
referował tow. Pcżak, zwarta ława Endec­
ko • Chaderka, pod urodzą p. Bittnera oba­
liła wszystkie ufnioskit zgłoszone prz°z Z. 
P P S.. N. P. R- i K o h  Żydowskie W ten 
Sposób skończyła się kłamliwa deklamacja 
Chadecka o gotowości poparcia żądań sze- 
rok:ch warstw lo k a to r s k ic h . Na kenwenty- 
klach i wiecach Chadecy obiecywali ludno­
ści pracującej, zręk an ej drożyzną, bezro­
bociem i rc-dukcia płac zarobkowych, dale­
ko 'dące ri’.gi. W podkomisji jednak i w 
kom s j i, gdzie chodziło nie o p okne ob'e- 
oanid, lecz o ujawnienie stanowiska przez

głosowanie — chadecy poszli ręka w  rąhc 
z wrogami klasowymi szerokich warstw  
pracujących.

Zresztą Chadecy nie taili swojej nie­
nawiści i przędzenia do jakiejkolwiek po­
prawy ochrony lokatorów. W ystarczy po­
wiedzieć, że poseł Bittner ciągle zapyty­
wał, czy wogóle ma się prawo nowelizować 
u 'taw e. która jest zaprzeczeniem konstytu

I7!), poręczającej nietykalność prawa 
własności! Tych wątpliwości głośno nie wy­
rażali nawet Endecy, zaprzysięgli obroń- 
cy kaimieniczrrków. Zastani! ich godnie p 
n itów 1”’ ,,rc'prezcntanł" Chadeckich robot-

Przerdodiząc do szczegółów posiedze­
nia kom.’sji zaznaczamy, iż dzięki stanowi­
sku nieprzejednanemu Endeków i Chadeków

upadły wnioski następujące: 1) W strzy­
manie pwdwyżek komornego od wszystkich 
lokali; 2) W strzymanie podwyżek od 4 i 3 
pokojów w dół; 3) wstrzymanie podwyżek 
od 3 pokojów w dół w wypadku, gdy jedy- 

j ny dochód lokatora stanowią pensje, eme­
rytury i renty; 4) W strzymanie podwyżek 
od lokalów, których mieszkańcy mają za­
robek, nie podlegający opodatkowaniu z 
tytułu podatku dochodowego.

Przeszły natomiast następujące wnio­
ski: 1) W strzymanie podwyżki komornego 
i to od 1 kwietnia r. b. do 1 stycznia 1927 r. 
od lokali jednoizbowych, oraz od lokali, 
zamieszkałych przez 'bezrobotnych i 
przez tych lokatorów, których zarobek mie­
sięczny wynosi 80 zip. (dla samotnych) i 
120 zł. (dla obarczonych rodziną)!!

Dalej odrzucono wszystkie wnioski do­
tyczące uchylenia eksmisji, dla tej lcatego- 
rji lokatorów, którzy wakutek ciężkiego po­
łożeń a ekcnonicznego nie są w stanie za­
płacić przypadającego komornego.

W reszcie odrzucono wszystkie wnio­
ski w sprawie bezterminowego wstrzyma­
nia orzeczonych eksmisji dla bezrobot­
nych, lub żyjących w niedostatku lokato­
rów.

Tak samo odrzucono wniosek o warun­
kowym wyroku eksmisji na tan wypadek, 
gdy zalegający z komomem lokator w prze 
pisanym terminie zaległości komornego me 
uiści.

Przyjęto natomiast wniosek, że loka­
tor eksmitowany za zaległość komornego 
z powodów trudności gospodarczych może 
opróżnić zajmowany lokal, dopiero po u- 
pływie roku od zapadnięcia wyroku eksmi­
syjnego. W  każdym razie d o  upływie te­
go terminu eksmisja dochodzi do skutku-

Przyjęto wkońcu wniosek, na mocy 
którego lokator zalegający z komomem, a 
zarabiający miesięcznie 80 zł. (samotny) i 
120 zł. (obarczony rodiziną) może uzyskać 
od sadu ulgi w płaceniu tejże zaległości.

Wniosek referenta o przedłużeniu o- 
próżniema lckailu do 6 miesięcy dfla eksmi­
towanych dozorców domowych odrzucono 
i to dzięki stanowisku Chadeków, którzy  
pod pretekstem dyskusji w dwuch (I) komi­
sjach nad ustawą o dozorcach domowych, 
odmówiła swojego poparcia eksmitowanym 
dozorcom już teraz z okazji nowelizacji u- 
staa*m o ochronie lokatorów.

,Wobec tego, że wszystkie wnioski po­
lepszające ciężki e .położorre klasy pracu­
jącej w glosowaniu upadły, tow Pużak 
zrzekł się referatu. Referentem sławetnej
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W dzisiejszym numerze:
ENDECY I CHADECY OBALAJĄ OCHRONĘ 

LOKATORÓW.
WSTRZYMAĆ EKSMISJE!
IGRASZKI KAUZYPERDÓW (w sprawie za­

kazu wywozu pszenicy).
BARDZO KIEPSKA FARSA. Mieczysław 

Niedziałkowski.
KONGRES SOCJALISTÓW FRANCUSKICH.

(Koresp. wł.).
MARSZ. PIŁSUDSKI O USTAWIE O NA­

CZELNYCH WŁADZACH WOJSKO­
WYCH I SWEJ ROLI W OSTATNIEM 
PRZESILENIU RZĄDOWEM.

ROZŁAM W „WYZWOLENIU**. (Głos wicem.
PonV.owskiego).

HOŁOWNIA URZĘDUJE!

w redakcji endecko - chadeckiej noweli do 
ustawy o ochrońe lokatorów — został w y­
brany p. B ttner w nagrodę zasług, położo­
nych w sabotowaniu tejże ustawy.

W alka o egzystencję i dach nad gło­
wą dla rn’iljenowych rzesz lokatorskich 
przeniesie się na plenum Sejmu. Idzie o- 
becnie o to, by zainteresowane sfery loka­
torów, a zwłaszcza sfery najuboższe za­
brały głos, głos przestrogi pod adresem  
wrogów ochrony lokatorów. Stanowisko 
mniejszości komisji, reprezentujące jednak 
interesy lokatorów i minimum ich żądań, 
winno stać się stanowiskiem ogółu lokato­
rów W te j chudli współdziałania rzesz lo­
katorskich z mniejszością komisji jest bez­
względnie konieczne.

W strzym ać eksm isje!
Redakcja nasza oraz Z. P. P. S. otrzymuję 

setki skarg z Warszawv i z prowincji na 'ks- 
misje bezrobotnych i półbezrobotnych, których 
nędzne zarobki nie mogą wystarczyć na jakie 
takie wyżywienie się

W obecnej chwili niema chyba wypadku, 
aby ktoś nie płacił komornego ze zlej woli. Na­
leży przed uchwaleniem ustawy wstrzymać w 
drodze rozporządzenia wszelkie eksmisje w 
stosunku do ludzi, żyjącyih z pracy najemnej.

Wczoraj tow. pos. Szcz * -k iwski otrzymał 
następujący telegram z Łodzi:

„Prosimy interwencji w Ministerjum Pra­
cy i w Ministerjum Sprawiedliwości o wstrzy­
manie wyznaczanych eksmisji bcziobotnvch 
oraz OTZvśr»icszenia now. li do ustawy o ochra­
nie lokatorów. — Międzyzwiązkowa Komisja 
Pracownicza**

gardzo kiepska farsa.
Pisma codzienne podały dość szcze­

gółowe sprawozdania z obrad Rady N a­
czelnej Organizacji Monarchistycznej, któ­
re to obrady trw ały przez 8 i 9 stycznia w 
Pojmaniu. Uczestniczyli w nich zarazem 
goście z ramienia „bratniego" stowarzysze­
nia pod nazwą Obóz Monarchistów Pol- 
kich. Jednocześnie prawie p. poseł A. 

ćwiakowski, były .wyzwoleniec", zrażony, 
jak sam powiada, stosunkami organizacyj- 
nemi w tem stronnictwie, wydał numer 
aierwszy tygodnika „Głos Monarchisty" i 
założył w Częstochowie Monarchrstyczną 
Organizację Włościańską.

Tak tedy mamy ujawnione — w  pew- 
■iyrm stopniu przynajmniej — trzy główne 
->rądy naszego domorosłego ruchu monar- 
•histycznego. Co prawda prądy owe pły­

ną nie tyle, jak wezbrane rzeki, ile jak pły­

ciutkie strumyczki, ale bądź jak bądź tytu­
ły brzmią uroczyście, ton brzmi zgoła im­
ponującą pewnością siebie, nazwiska „przy­
wódców" sta ją  się własnością cpinji pu­
blicznej.

,JCurjer Poranny", dziennik naogół 
nieco nerwowy, rwie szaty i — mojem zda- 

wcale niepotrzebnie ujmuje ..ro-mem
botę" całej zacnej kompanji na sposób tra­
giczny. Z farsy nie można robić dramatu, 
jeżeli... się ma poczucie smaku. Inna rzecz, 
i o farsie niekiedy warto jiapisać słów parę, 
słów narazie zupełnie spokojnych.

Przedewszystkiem stwierdzić wypada 
punkt następujący.
. Poznańska Rada Naczelna reorezentu- 
je najwidoczniej wielkich właścicieli ziem­
skich i łączy ściśle , nadejście króla" z oba­
leniem reformy rolnej. Poczciwy p. Ćwia-



Akademja ku
Staraniem Zarządu Głównego T. U. R,

odbędzie się dn. 17 stycznia (niedziela) o godz. 
12 w sali Tow. Higienicznego (Karowa 31) u- 
roczysta Akademja poświęcona pamięci księ­
dza St. Staszica (setna rocznica zgonu), pol­
skiego patrjoty - reformatora, społecznika, pe­
dagoga, uczonego, krzewiciela myśli niezależ­
nej.

W programie: przemówienie tow. posła 
I. Daszyńskiego, odczyt Iow. posła K. Czapiń-

kowiski, acz bardzo „ostrożnie1* i „dyplo- 
jcatycznie'* pragnie — według „Głosu" — 
„szyfctaego wykonania" samej reformy, ja ­
ko, takiej, potrzebny miu fest tylko król d!la 
■jej przeprowadzenia. Pozatem i w jed­
nym i w drugim odłamie „momenty ideowe" 
są pomieszane bez ładu i składu, jakiejkol­
wiek myśli brak  zupełny, organy oficjal­
ne kierunku „Pro Patria" w W arszawie i 
„Słowo** w Wilnie stoją na poziomie nrskim 
i nieciekawym, zresztą biedny p. Mackie­
wicz, redaktor „Słowa**, nie został nawet 
dopuszczony do Zarządu Głównego, gdzie 
decyduje o wszystkiem kandydat na .k ró ­
lewskiego ministra spraw wewnętrznych", 
bliżej światu nieznany jakiś p. Robakow­
ski.

Chcecie przykładów? „Słowo" schy­
la czoło przed marszałkiem Piłsudskim, 
„Głos Monarchisty" umieszcza jego na­
zwisko w programie. W ątpię, aby ex-igene- 
rałowie Dowbór-Muśnicki i Raszewski byli 
tern zachwyceni. Pominąć nie można jed­
nak uwagi, że wciąganie imienia b. Naczel­
nika Państwa do enuncjacji monarahistycz- 
nych jest już szazytem bezczelności i nieucz­
ciwości. „Słowo" gromi demokrację, par­
lamentaryzm, powszechne głosowanie p. 
p. Ćwiakowski nawołuje do „monarchji de- 
m cktatycznej", potępia „wszelkie awantu­
ry i zamachy"; a p.p. Dowbór-M uśnicki i 
Raszewski?

Powiedzmy otwarcie a bez ogródek. 
„Słowo" i „Pro Patria" robią wrażenie tę­
pej reakcyjności. która nie rozumie ani tro­
chę świata powojennego, nie rozumie sy­
tuacji gospodarczej, układu sił społecz­
nych; „Głos M onarchisty" — to głupawa 
demagogja, nieumiejętna, nieinteligentna, 
nie przynosząca wcale zaszczytu p. „dokto- 
rowi** ćwiakowskiemiu; uciekał od chaosu w 
„Wyzwoleniu", ale chaos we własnej gło­
wie ma bodaj o wiele większy.

A nazwiska „rycerzy królewskich"? 
Monarchloznych „włościan" reprezentuje 
w dumnej samotności p. Ćwiakowski. O r­
ganizacja Monarch-iistyczna natomiast b ły­
snęła wiązanką nazwisk... interesującyoh.

Więc na wstępie wymienimy p. W. 
Niemojowskiego, „marszałka koronnego" z 
czasów pierwszej Rady Stanu, uosobienie 
tchórzliwej uigody z okupacją niemiecką; 
mamy dalej p., Zdz. Lubomirskiego, ongiś 
„regenta", wiecznie chwiejnego, przerażo­
nego, bez woli, bez wiedzy, bez decyzji; 
gen. Raszewskiego „od faszystów*', gen. 
Dowbór-Muśnickiego, którego haniebna ka­
pitulacja w Bcbrujsku znalazła dziejopisa­
rza w osobie Melchiora Wańkowicza; prof. 
Bossowskiego z Wilna, trochę nudnego i 
mało oryginalnego specjalistę od prawa 
rzymskiego; grupę ziemian, jak p.p. Kur­
natowski, Drucki-Lulbecki, Tyszkiewicz i in­
ni: niezasłużenie usuniętego w cień p. Mac­
kiewicza; no i wszędobylskiego p. Roba­
kowskiego, niestrudzonego organizatora 
„kół prowincjonalnych".

Krótko i węzłowato: monarohiizsm w
Polsce — poza p. Ćwiakowskim — to garść 
zaniepokojonych reformą rolną obszarni­
ków i kiłku skompromitowanych w okresie 
okupacji, utytułowanych skrajnych „akty­
wistów*.

Miłe towarzystwo narazie nie może 
znaleźć kandydata na tron. Komuś tam 
wymknęło się w złą godzinę wspomnienie 
o .księciu węgierskim". Możeby tak Pol­
ska obeszła się bez fałszerzy dolarów, pa­
nie Mackiewicz? Pozatem wybór niezły: 
Romanowów jeszcze bez liku, są Hohen­
zollernowie, a jeśli „lepszy piast, niż cu­
dzoziemiec" — jest do dyspozycji podob­
no Sanguszko.

Ale żart na stronę.
„Kurjer Poranny", jak powiedziałem, 

niepotrzebnie, jak i w wielu innych okolicz­
nościach przybiera „dostojną pozę tragicz­
ności"; mimo to wszakże trzeba p.p. Niemo- 
jowskiemu, Lubomirskiemu i tow. powie­
dzieć grzecznie lecz stanowczo: konwenty- 
kle konwentykiami; jeżeli jednak cała „ro­
bótka", i szkalowanie, i mącenie wody. i 
szerzenie zamętu — będzie trwała nadal, 
łacno można oberwać po łapach tak mocno, 
iż się odechce naraz wszystkiego: gdy ktoś 
ma na sumieniu, moi panowie, „epopeę oku­
pacyjna", siedziałby w domu cicho i dzię­
kował Bogu, iż głowę cało wyniósł z r. 1918. 
Uwaga ta stosuie się tern dokładniej do p. 
Dowbór-Muśnickierfo, p. Raszewskiego i do 
ziemian „kresowych".

„Kurjer Poranny" wspomina przy oka­
zji o protekcji, okazywanej tym monarchi­
stom od siedmiu boleści przez „sferv kieru­
jące". To już trzeba zbadać z punktu i bez 
ceremonii.

Mieczysław Niedziałkowski

czci Staszica.
sk:ego; deklamacja artystów dramatycznych, 
I Solskiej, A Zelwerowicza; między innemi 
odczytane zostaną fragmenty z „Rodu ludz­
kiego" Staszica. Chór i orkiestra Zw. Zaw. 
Prac. Gazowni.

Bilety wcześniej nabywać można w Se­
kretariacie Generalnym T. U. R., w Admini­
stracji „Robotnika", Warecka 7, Księgarni 
Robotniczej, Warecka 9, O. K. R. P. P. S., Al. 
Jerozolimskie 6.

ROZŁAM 
w „Wyzwoleniu”

C O  M Ó W I W IC E M A R S Z . J. PONIATOWSKI.
W myśl zasady „audiatur et altera 

pars" nasz współpracownik zwrócił się do 
wicemarszałka Sejmu, pos. Poniatowskiego, 
jednego z wybitniejszych leaderów tego 
stronnictwa, z prośbą o wyjaśnienie powo­
dów tego, co zaszło w „Wyzwoleniu *.

— Przedstawiciele naszego klubu — 
oświadczył wicemarsz. Poniatowski — już 
kilkaikrotnie dawali w prasie wyraz wspól­
nemu nam wszystkim poglądowi, iż rozłam 
ostatni nie ma tła ideowego, ozy programo­
wego. Pos. Dąbśki, wydalony za niekar- 
ność organizacyjną skupił koło siebie gar­
stkę malkontentów — to wszystko. Oczywi­
ście dopatruję się w tym rozłamie nie ko­
rzyści dla ruchu ludowego, w którym raz 
poraź w imię konsolidacji dokonywa się 
rozłamów; nie sądzę jednak, aby ta sece­
sja miała na wsi duże powodzenie, nie wno­
si bowiem żadnego nowego ideowego pier­
wiastka.

— Jak słyszałem, hasłem ma być po­
łączenie wszystkich chłopów w jedno rady­
kalne stronnictwo?

— Tak, ale w tem haśle już w samem 
założeniu tkwi kapitalny błąd. Ghłopi tak 
samo, jak inne warstwy różniczkują się 
psychicanie na konserwatystów, o zabarwie­
niu wybitnie klerykalnem i na postępow­
ców mniej lub więcej radykalnych. Jeżeli 
w ruchu robotniczym jest miejsce na Ch. IX, 
N. P. R. i P. P. S., to i na wsi taki sam czte- 
romorgowiec będzie należał do N. D.,do 
„Piasta" łub do „Wyzwolenia", zależnie 
od struktury duchowej. Gdy się zbierze 
, wszystkich", to nie będą „radykalni" i od­
wrotnie — jest to zatem błąd w myśleniu 
i życie go wykaże.

— Pos. Dąbski wspomina o różnicach 
programowych.

— W sposób miarodajny on jedynie 
może pana poinformować. Jeżeli ma na 
myśli postulat walki z  klasą robotniczą, 
współdziałanie z którą my uważamy za ko­
nieczny warunek utrwalenia demokracji w 
Polsce — to sadzę,, nie będzie to zmiana 
dla przyszłości Polski fortunna. My trwa­
my przy haśle „Rząd cMopsko-robotniczv". 
Może zresztą chodizi o mniejszości narodo­
we. co do których wielokrotnie pos. Dąb­
ski zajmował stanowisko zbliżone do N. D. 
—  nie sądzę, aby i taka zmiana odpowia­
dała żywotnym potrzebom Polski.

Tyle wicemarsz. Poniatowski.
— .....-::ooo:: —

Marsz. Piłsudski
o naczelnych władzach 

wojskowych i swe] roli 
w ostatnim przesileniu 

rządowym
Wczorajszy „Kurjer Poranny" i „Express 

Poranny" zawierają wywiad z marszałkiem 
Piłsudskim, z którego podajemy najważniejsze 
ustępy.

Marsz. Piłsudski na wstępie podkreślił 
jeszcze raz swój ujemny stosunek do ustawy 
o naczelnych władzach wojskowych, wniesio­
nej do Sejmu przez gen. Sikorskiego.

„Ustawa ta — zdaniem mo-jem — zupeł­
nie rozmyślnie stawia generała, przewidziane­
go na wypadek konfliktu zbrojnego na Naczel­
nego Wodza, w możliwie niejasny stosunek do 
wojska i w możliwie fałszywą sytuację wzglę­
dem wszystkich instytucji wojskowych i pań­
stwowych

Gdy byłem proszony przez p Sikorskiego 
o danie swej opinji o projekcie ustawy, dałem 
opinję bardzo ostrą, wskazując na główne jej 
braki Jako odpowiedź znalazłem ustawę jesz­
cze pogorszoną

Gdy p. Władysław Grabski, pod naciskiem 
opinjti, prosił mnie raz jeszcze o wyrażenie 
swego zdania, uczyniłem to w ubliżający dla 
p Sikorskiego sposób, powtarzając treść po­
przednio danej opinji Znalazłem potem wnie­
sioną ustawę bez żadnej zmiany.

Uważam całą ustawę za chęć narzucenia 
Polsce po .raz drugi instytucji Naczelnego Do­
wództwa.

Marszałek Piłsudski zwraca uwagę, że 
musiał wymyślić nazwę Naczelnego Dowódz­
twa. aby chroniąc posiadaną jednocześnie god­
ność Głowy Państwa, wskazać, ie siły rozka- 
zodawstwa wojennego to dowództwo w ści- 
słem znaczeniu tego słowa nie posiada..

W ustawie nie dość jasno mówi się o funk- 
cjach szefa Sztabu Generalnego, aby mu tem

większą zostawić swobodę w samookreśleniu. 
Natomiast dodano dla naigrawama się z ofice­
ra (generalnego inspektora), który ma wziąć 
na siebie odpowiedzialność i za tegoż szefa 
Sztabu Generalnego, że ma on, szef sztabu, po 
za nim wszelką moc inicjatywy i cały aparat 
pracy i że wyznaczony jest zgóry — jakby dla­
tego, aby Naczelnego Wodza stale zdradzał. 
Dlatego zawsze twierdziłem w swoich poprzed­
nich wywiadach, że Polska przy takiej ustawie 
winna szukać na Naczelnego Wodza tylko 
kłjoty albo osła”.

Zapytany następnie co do drugiego o- 
świiadczenia, złożonego p. Prezydentowi w o- 
becności prem. Skrzyńskiego podczas ostatnie­
go przesilenia rządowego (o oświadczeniu tem 
jest mowa w ostatnim liście Marszałka do 
„Kurj. Por.") Marszałek odpowiedział:

„Przy pierwszym pobycie moim p. Pre. 
zydent zechciał zapytać mnie o moją radę co 
do osoby ministra spraw, wojskowych, gdy tak 
wyraźnie przestrzegałem go przed powrotem 
stosunków, które w wojsku zapanowały przy 
p.p. Szeptyckim i Sikorskim. Odpowiedzia­
łem wtedy, że nie mogę tego uczynić, dopóki 
ministerjum nie jest sformowane i dopóki przy 
niem nie będzie stał odpowiedzialny prezes 
ministrów. Gdy następnie wezwany zostałem 
do Belwederu po sformułowaniu się ministe­
rjum bez wyznaczenia ministra spraw wojsko­
wych, złożyłem wtedy inne oświadczenie, któ­
rego nie ogłosiłem jedynie na prośbę p. Prezy­
denta.

Nie chcę wchodzić w szczegóły tego o- 
świadczenia, powiem tylko, te  radziłem wy­
brać ministra z pomiędzy oficerów, którzy w 
przeciągu wojny zdobyli sobie szacunek, nie 
schodząc z pola walki ani chwili i nie prowa­
dząc żadnych intryg politycznych. Następnie 
ostrzegałem przed prolongowaniem złych tra­
dycji austriackiego Sztabu Generalnego w ar- 
mji. Więcej w tej chwili nie chciałbym powne. 
dzieć.

— Czy p. Al. Skrzyński porozumiewa! się 
z p. Marszałkiem w sprawie dysponowania 
Jego osobą?

„W każdym razie stwierdzam, te  ani razu 
go osobiście nie widziałem, oprócz jedynego 
wypadku w Belwederze, po sformowaniu jego 
gabinetu i zatem — według mego rozumienia 
rzeczy — nie (porozumiewałem się z nim ani 
jednego razu".

 ::0::----------

Prywatne wyjaśnienie 
min. St. Grabskiego u  sprawie 

Interpelacji pos. Nowickiego
Wskutek zamieszczenia przez nas stresz­

czenia interpelacji pos Nowickiego (W yzw) 
i tow. w sprawie przekazania przez p. St. 
G ra b sk ie g o  fu n k c ji m in is te r ia ln y c h  p o s ło w i
Rymarowi (Zw. L N ), któremu, jak twierdzi 
interpelacja, p. Minister Oświaty przekazał de­
cydowanie w apraWie zmian personalnych i 
obsadzania stanowisk w Mm. Oświaty — p 
Min. St. Grabski zaprosił do siebie naszego 
współpracownika i oświadczył mu, co nastę­
puje:

„Interpelacja pos. Nowickiego i tow. jest 
albo naiwna, albo złośliwa. Trudno jest wyo­
brazić sobie takiego ministra, któryby spra­
wy personalne Ministerjum przekazywał nawet 
nie urzędnikom swego Ministerjum, ale jakie­
muś posłowi.

W danym wypadku jfest to tem więcej nie­
prawdziwe, że od pierwszej chwili objęcia Min. 
Oświaty — przestrzegam jaknajsumienniej, że­
by władze szkolne i szkoły odgrodzić od wpły­
wów partyjno - politycznych. W tym kierun­
ku otrzymała dyrektywy dyrektorzy departa­
mentów i kuratorowie.

Były wypadki, że ze strony niektórych 
stronnictw zapowiadano mi polityczne kon­
sekwencje w razie takich łub innych niemi­
łych danym stronnictwom mianować. Skut­
kiem tych zapowiedzi było właśnie przyspie­
szenie tych nominacji.

W ostatnich czasach zastosowałem meto­
dę następującą: jeśli wśród kilku kandydatów 
są tacy, za którymi wstawiają się stronnictwa 
polityczne i tacy, którzy nie mają za sobą 
stronnictw — to otrzymują nominacje ci ostał- 
n i .

Współpracownik nasz zapytał ,p. Ministra, 
ery wobec tego. ii w szerokich kołach społe­
czeństwa. zwłaszcza wśród nauczycieli, istnie­
je przeświadczenie, ie  w Min. Oświaty na 
wszelkie nominacje mają wpływ prawicowe 
sfery polityczne — nie uważa za konieczne 
sprawę interpelacji wyjaśnić na właściwej dro­
dze, zgodnie z regulaminem sejmowym, przez 
udzielenie odpowiedzi na pierwszem posiedze­
niu sejmowem i dyskusję nad nią.

P Minister odrzekł, że nie uważa tej dro­
gi za celową i nie widzi rady na to, aby zmie­
nić przekonanie pewnych sfer o tem, że w Min. 
Oświaty nie odgrywają roli czynniki politycz­
ne. Ja  będę mówił w Sejmie swoje, a prze­
ciwnicy swoje. „Miałem zawsze opinję bez­
partyjnego ministra i podobne załatwienie 
sprawy interpelacji byłoby poniżej mojej god­
ności".

* *
*

Powyższy pogląd p. St. Grabskiego nie 
wytrzymuje krytyki. U nas, niestety, zbyt ma­
łą wagę przypisuje się do interpelacji posel­
skich. nad któremi prawie nigdy niema dysku­
sji, a na odpowiedź pisemną ministra czekać 
trzeba miesiącami. P Minister Grabski powi­
nien dać Sejmowi odpowiedź na ważną inter­

pelację pos. Nowickiego i to jest jedyna wła­
ściwa droga udz:elema wyjaśnień w tej niepo­
kojącej sprawie. Jeżeli p. St. Grabski jest 
zdania, że zarzuty pos. Nowickiego są niesłusz­
ne, niech w dyskusji na plenum Sejmu odpo­
wie i zarzuty te obali.

Obowiązkiem ministra jest odpowiedzieć 
na interpelację i w żadnym wypadku, zastrzec 
to trzeba z naciskiem, udzielanie odpowiedzi 
na jakąkolwiek interpelację, nie może być „po­
niżej godności" ministra.

Hołownia urzęduje!
Przed paru dn’ami prasa podała odpo­

wiedź p. Ministra Sprawiedliwości na interpe­
lację tow. posła Pławskiego w sprawie już q» 
całą Rzplifą znanego wileńskiego prokurato­
ra Sądu Okręgowego p. Hołowni. Odpowiedź 
głosi, że p. Hołownia został zawieszony w czy® 
nościach i wytoczoną ma dyscyplinarkę. Tak 
mówi komunikat Ministerjum Sprawiedliwo­
ści, widocznie preparowany przez minisierjal- 
nego przyjaciela p. Hołowni prokuratora P- 
śwłstuna.

C ó ż  jest w rzeczywistości w Wilnie? Pro­
kurator Hołownia urzęduje, przywrócony do 
swych praw, jego zaś zastępca podprokurator 
Hurczyn — złodziej — rezyduje jeszcze w wię­
zieniu.

Ta gwiazda wileńska p. Hołownia błysz­
czy na firmamencie wileńskim, a różne jej sa­
telity rozpromieniły się. Blasku Hołowni nie 
zaćmiły stosy zapisanych protokułów Komi­
sji, oświetlenie dane przez rewidentów, stwier 
dzone fakty bezczynności p. Hołowni w rewi­
dowaniu sum depozytowych, dzięki czemu Hur- 
czyn kradł je bezkarnie przez szereg lat. Ta- 
kimźe to wszechwładnym mocarzem jest p. 
Hołownia, trwając na stanowisku prokuratora, 
chociaż Ministerjum Sprawiedliwości głosi, ie  
jest zawieszony.

Co to mu znaczyć? Czemu odpowiedź na 
interpelację jest niezgodną ze stanem faktycz­
nym?

Żądamy natychmiastowego i rzeczywiste­
go usunięcia p. Hołowni z zajmowanego sta­
nowiska. Wilnianin

Magistrackie roboty
dla bezrobotnych
Komisja p. n. „Zarząd Funduszu dla 

zatrudnienia bezrobotnych" zatwierdziła na 
swem ostatniem posiedzeniu sprawozdanie 
rachunkowe zatrudnienia bezrobotnych, za 
czas od 29 grudnia do 9 stycznia włącznie. 
Komisja uchwaliła również aby w miarę 
możności zatrudniać dozorców i przewod­
ników z pośród pozostającej bez pracy in­
teligencji.

Wcelu należytej kontroli wypłaty za­
pomóg listy imienne bezrobotnych zatrud­
nionych przez magistrat, jak również wszel 
kie zmiany będą niezwłocznie komunikowa­
ne wydziałowi szpitalnictwa i opieki spo­
łecznej oraz P. U. P. P.

Uchwalono zgodzić się na powiększę* 
nie ilości zatrudnionych bezrobotnych przez 
przedsiębiorstwa miejskie w granicach zar 
twierdzonego programu, z warunkiem, by 
przedsiębiorstwa te zawiadamiały o po- 
wyższem biuro zarządu Funduszu dla bez­
robotnych.

Wkońcu zatwierdzono program ro b ó t 
dla zatrudnienia bezrobotnych

Uchwalono w końcu zaproponować ta* 
borowi miejskiemu rozpoczęcie robót przy 
zasypywaniu glinianek w Mokotowie.

 : :o::---------

Program robót dla zatru­
dnienia bezrobotnych
Magistrat zatwierdził program robót, u- 

chwalony przez Zarząd Funduszu dla zatrud­
nienia bezrobotnych.

Program ten przewiduje następujące robo­
t y :  rozbiórkę starej cegielni w Markach (przy 
której znajdzie zatrudnienie 30 robotników 
dziennie w ciągu 120 dni), roboty ziemne na 
forcie Mokotowskim i folwarku Rak.owi.-c (25 
robotników w ciągu 100 dni), poprawienie ro­
bót przydrożnych r,a terenie folwarku Rako- 
wiec i Brudno (50 rob. — 30 dni), budowę ka­
nału na odcinku między Al. Gwardji i **!• Po­
wązkowską oraz w tunelach pod torami kole­
jowymi na st. Warszawa — G d a ń s k a  oraz na 
terenach kolejowych (400 rob. — 270 dn,), za­
sypanie glinianek, fos i^iiwelację na terenach 
cegielni miejskiej na Burakowie (300 rob. — 
180 dni), roboty ziemne i regulacyjne na uL 
Wschowskiej, Wawelskiej, Karhńskiego i in­
nych na przedmieściach (200 rob. — 70 dni), 
roboty ziemne i r e g u l a c y j n e  na torcie Dąbrow­
skiego — ul. Powsińskiej (190 rob. — 100 dn:), 
budowę drogi Żymirskiego w granicach osie­
dla Gocławek (50 rob 32 dni), roboty zie­
mne i regulacyjne na drodze Czerwonej (150 
rob — 65 dni), budowę ulicy św. Anny na U- 
tracie. Fortowej i Ziemowita (100 rob. —— 30 
dni), oczyszczanie i kopanie rowów przy war­
sztatach kolejowych na Brudnie oraz przy ul. 
Radzymińskiej, Pratulińskiej i innych (50 rob.— 
15 dni), budowę wału na Potoku wzdłuż drogi 
Kamedułów (300 rob. — 200 dni), budowę ka­
nału na Pradze między parkiem Skaryszew­
skim a wałem Gocławskim w celu oczyszcze­
nia wód w parku (100 rob. — 80 dni), zasypać



sic  glinianek na Woli. w M okotowie 5 Q cho. 
- i e  (100 rob. — 200 dni) o ia ?  usypanie n z io i  
*1 chodników, nadto tłuczenie gruzu ua ul P'.a- 
seczyńskiej. Iwickiej, Czersk.ej i innych (2QQ 
rob. — 60 dni). 1-—)•

.no-*

ZAPOMOGI
dla pracowników umysło­

wych w styczniu
Mimwter pcacy tow  Ziemięcki w yzna­

czył ł  kredytów przeznaczonych aa m. sty­
czeń 183.500 zł na pomoc dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych Sumę tę podzielono 
w sposób następujący: W arszawa miasto — 
45.000 z ł . Lódź — 40.000 zj., Poznań — 23 000 
zł.. S o sn o w iec  — 20,000 zł.. Lwów — 15.000 
*ł„ Częstochową — 8.000 zł.. Bydgoszcz — 6 
tysięcy zł.. Drohobycz i Wilno — po 5 tysięcy 
zj., Kielce — 3.000 zł.. Radom. Krosno i SU» 
nisławów po  2,500 zł., Przem yli, Białystok 1 
Toruń — po 2,000 zł.

Stosowni* do decyzji M P. i O P w ypła­
ta zasiłków dokonywana będzie na całym te ­
renie odpowiednich zarządów obwodowych 
Funduszu Bezrobocia, a nie jak dotąd w pew ­
nych tylko ośrodkach. Tak n ap rz -w y p ła ta  za­
siłków nastąpi nie tylko w Białymstoku- ale 
również w całym obwodzie Białostockim etc.

„Łańcuch Prasowy".
W dn 13 b  m złożyli w Administracji 

„R obotnika” następujący towarzysze pienią­
dze na ..Fundusz Prasowy", wzywając jedno­
cześnie następnych towarzyszów do złożenia 
takiej samej sumy i do wyznaczenia znowu na­
stępnych:

Tow. K. Wernic ze Stryja zł. 5 — wyzna- 
czając tow. tow.: Siarkiewicza z Kałusza, A. 
Sucharskiego ze Stryja, Gazka z Bitkowa, Ję - 
draizkową z W arszawy.

Tow Lutze - Birke zł 5 — wyznaczając 
tow K. Rożniewicza i tow  J , Domańskiego,

Tow A- Dębski zł. 15 — wyznaczając tow, 
M. Sokołowskiego z Białej, proł. L. Krzywic­
kiego i tow senatora St. Posnerą.

J . M. Borski zł. 10 — wyznaczając terw. F- 
Skrzypka.

DROŻYZNA
OBNIŻENIE CENY BULEK.

Od poniedziałku, 18 b- m cena bułok 1 
zw. warszawianek obniżona zostaje w hurcie 
z 4 i pół gr. do 4 gr., w detalu zad z 5 gr. do 
4 i pół za sztukę. Waga tych bułeczek pozo­
staje bez zmiany (40 gramów). W sprzedaży 
na wagę cena bułeczek zostaje obniżona w 
hurcie z 1 zł. 12 i pół gr. dp 1 zł-, w  detalu zaś 
z  1 zł. 25 gr. do 1 zł. 10 gr. za kg-

CENA CHLEBA.
Od poniedziałku, 18 b  na, Miejskie Zakła­

dy Zaopatryw ania W arszawy obniżają cenę 
ehleba nałęczowskiego z 46 gr- do 45 gr. z* 80Q 
gramów oraz sitkowego 1 razowego z 34 gr. do 
33 gr z* kg. w sprzedaży detalicznej. Cena 
Chleba pytlowego pozostaje bez zmiany (45 
gr.). W ten sposób ceny chłeba wypiekanego 
przez M Z. Z  W. będą o 1 grosz na kg nuższe 
od cen pobieranych w sprzedaży prywatnej.

Z RYNKU MLECZNEGO,
Mimo utrudnionej dostawy w skutek za­

marzania mleka 1 rozsadzania naczyń z powo­
du m rozów , d o w ó z  mleka do W arszaw y jest 
coraz większy wobaę tego. te  wstępujemy w 
okre* cielenia się krów  1 większej produkcji z 
tego powodu mleka. Zapotrzebow anie jednak 
tego artykułu  pierwszej potrzeby nie zwiększa 
się w c a le  d w  porównaniu z poprzednimi lata* 

d wykazuje znaczny spadek! Powodem ma­
łego z a p o trz e b o w a n ia  są wygórowane ęeny 
mleka, k tó re  wynoszą za litr mleka surowego 
w  hurcie 33 gr. i w detalu 37 gr. Przekupki 
pobierają jednak, głównie na kolejkach, po 40 
gr. za litr. (—).
ZA SPRZEDAŻ CHLEBA NIEPEŁNEJ W AGI.

Sąd pokoju 29 okręgu skazał właściciela 
piekarni p rZy u], Puławskiej 71, Bronisława 
Magiera, aa sprzedaż chleba niepełnej wagi na 
200 zł grzywny z zamianą w razie niezamoż- 
ności na 2 tygodnie aresztu. Skazany oskąrżo- 
*Y W  * a rt- 591 K. K. (oszustwo). ( - ) .  S

ZA UPRAW IANIE l i c h w y .
Oddział walki z lichwą Kom- Rządu skie­

row ał do sądu do spraw lichwiarskich spraw ę 
właśc. sklepu spożywczego przy ul. Twardej 50, 
Felicji Szczęsnej 1 Stefanji W iktorskicj, oskar- 
ionvch o pobranie nadmiernych cen za mleko 
i masło. (—)•

Kongres socjalistów

Książki nadesłane
Leon Brun „Gwiazdy Filmowe*'. Malutka 

książeczka z bibljotec.zk"i 25 groszowej ..Rój 
pióra redak to ra  „Kina dla w szystkich , Leona 

Brana.
W zręcznej, ciekawej formie zaw iera moc 

•sazegółów  z życia gwiazd i królów  ekranu Lya 
de Putti. Jack ie  Coogan, Charlie C haplm  Mae 
M urray, Pola Negri, R u d o l l  V alentino Sandro 
Miłowano!!. N apiórkow ska. Jannfogs, Smosars 1  

Prócz tego mamy dw a a r t y k u l i k i  o  pocałunku na 
ekranie i o tajem nicy „wieazoąj młodości gwiazd 
flotowych.

(Korespondencja własna).

O czek iw any  z  n ap rężen iem  K ongres
soc ja listyczne j p a r tj i  fran cu sk ie j po  d w u ­
dniow ych b a rd zo  ożyw ionydh o b rad ach  w y­
pow iedzia ł się  1766 głosam i przeciw  1,331 
za rezo lu c ją  tow . L eona B lum ą, o d rz u c a ją ­
cą  w sp ó łp racę  rząd o w ą  z ipartjarm  K arte lu .

Jakikolw iek w ynik K ongresu  je s t nie- 
pom yilny  d la  zw olenników  u d z ia łu  w  r z ą ­
dzie to  jed n ak  -ta łiczlba 1331, k tó rą  o sią ­
gnęła  rezo lu c ja  tow. R eoautdela. dow odzi 
znacznego  w zrostu  w łon ie  p a r ti i  w pływ ów  
k ieru n k u  p rzy jazn eg o  w sp ó łp racy  z ra d y ­
k a łam i. W  obronie  rezo lu c ji „rządow ej* ' —  
jeżeli ta k  m ożna ją  nazw ań  p rzem aw iali 
tow . R en au d e t i P a u l  B oncour. zw raca jąc  
uw agę K ongresu  na n iebezp ieczeństw a, k tó ­
re  g ro ż ą  p ań stw u  i W ąsie ro b o tn icze j w r a ­
zie odm ow y soc ja listów  u d z ia łu  w rządz ie  
K a r te lu , A rg u m en ty  te przy toczy liśm y w 
p o przedn ie j k o resp o n d en c ji. P rzec iw  u- 
cłz:a łow i w  rząd z ie  lew icow vm  w yoow ie- 
dziieU się tow . tow . C oiripóre-M oreł i F a u re , 
w odzow ie k ie ru n k u  opozycyjnego, i s łu ch a­
n y  p rzez  K ongres z n a jw y ższą  uw aga se­
k re ta rz  k lubu  p a rlam en tarn eg o , tow . Leon 
Biuro k tó reg o  głos silnie zaw aży ł na sza)i 
obrad , gdyż tow . Błum , jakko lw iek  te s t  n ie- 
przychyln ie  usposobiony do k o a lic ji z r a ­
dykałam i, s ta le  m im o to  d ąży  d o  pogodze­
nia obu k ierunków  na d ro d z e  komjpromisit. 
m a jac  na  o k u  jed n o ść  i s iłę  ipartji.

P o n iew aż  zaś tow. B iuro nie w y raz ił 
sw ej o trn ji na  p rzedkongresow ych  z eb ra ­
niach okręgow ych, an i n ie  z a b ie ra ł g łosu  w 
ciągu p ie rw szego  d n ia  obrad , iprzem ów ienia 
jego ocrekiwam o j  wicllkiem za in te re so w a­
niem . Tow . Biuro w ypow iedzia ł się s ta ­
now czo p rzec iw  rząd o w i ra d y k a łó w  i so c ja ­
listów , m o tyw ując  to  niem ożliw ością zn a ­
lezien ia  wsioblnegę orograrou  ł obaw ą, że 
socja listyczn i m inistrow ie roo<*Pby b y ć  im a .  
jo rv 7.owa.r; p rz e z  sw ych kolegów  z innych 
p a r ti i  M ówca p rzy zn a ł, że u z ^ c d ir ro łe  
p lanów  finansow ych cz te rech  p a r tji  K a r­
te lu  d a  się  osiajgnąć, a lę  nie w idzi op m o­
żliw ości porozum ien ia  się ż ra d y k a ła m i w 
innych sn -aw ach . w  szczególności w  s p ra ­
w ie polityk i k o lcn ja '’mej fS y rja  i MaroMco) 
i w  spraw ie 'zdecydow anej i energ icznej 
w alki z reak cy jn y m  S enatem . G d y b y  n a ­
w et u d a ło  się opracow ać w soólny  p rogram  
rządow y  z  szerok iem  uw zględnien iem  po ­
stu la tó w  socja listycznych , w voadk i now e 
a dz:ś nie d a ją c e  się przew idzieć, m ogą 
zm m ić  r»ąd  koa licy jn y , a w raz  z niro i so- 
ejalistyczm yoh mwJ«frń*li d o  o d stąp ien ia  od 
tego  progirarou, co spow odow ałoby  u tra tę  
w pływ ów  p a rty jn y c h  ,yi k ra ju , a więc po- 
ś re d n !o p o w ró t do w ład zy  reak c ji,

O d rz u c a ją c  jed n ak  o ro jek t k o a licy j­
nego  rz ą d u  lew icy tow . B lum  w ypow iada 
się za d a lsza  po lityka .poparcia d la gab ine­
tów. uw zg lędn ia jących  w swym program ie 
m inim alne żąd an ia  socja listów . P a r t ja ,  nie 
m a jąc  sw ych p rzed staw ic ie li w  tak ich  r z ą ­
dach, n ie b ra łab y  za ich p o litykę  pełne! od- 
powfi e-dzialoości,

Podobnie, jak tow- Blum. tak i niemal
w szyscy  m ów cy .„antyrządow i" uznali k o ­
n ieczność p o p ie ran ia  gabinetów  lew icow ych, 
bez u d z ia łu  w  pdoh je d n a k  m inistrów  so c ja ­
listycznych , Z w aru n k iem  oczyw iście, i i  t a ­
k ie  p o p a rc ie  nie będzie niengodine z mini- 
m alnerni żądan iam i socja listów  w  zak re s ie  
po ljtvk i dn ia .

R ezo lu c ja  tow . R en au d e la  w skazu je  
na n iebezp ieczeństw a, g rożące  w  raz ie  od­
m ow y so c ja lis tó w  u d z ia łu  w  -rządzie, co  m o ­
że spow odow ać pow ró t p raw icy  do  w ład zy  
i u ła tw i ag itac ję  faszystom . U tw orzen ie  
rz ą d u  reak cy jn eg o  spow odow ałoby  i p o d ­
niesien ie  poda tk ó w  .pośrednich i sp rzedaż  
m onopoli, uchylen ie  u s taw y  o ośrwiogodzin-

nyro  dniu  p racy , rozw iązan ie  zw iązków  
funkcjionarjuszów  państw ow ych, re p re s ję  
polityczne, w o jen n ą  politykę w ko lon jach  
i, now ą falę  m iU taryzm u. A żeby uchronić 
F ra n c ję  1 k la sę  robo tn iczą  od takich sm u t­
nych  m ożliw ości, re zo lu c ja  tow . R enaude* 
la, p o w o łu jąc  się ną odezw ę C. G- T. (F e ­
d e ra c ji Zw. Z aw odow ych), w zyw ającej dp 
z jednoczen ia  s ił  lew icy  w obronie k lasy  ro ­
bo tn iczej i d la  za ta ra so w an ia  drogi reakc ji, 
pozw ala klubow i iparlaroentarnem u w raz ie  
okoliczności sp rzy ja jący ch  na w ydelegow a­
nie sw ych p rzed staw ic ie li do  w spólnego  ga­
b ine tu  K arte lu . W sp ó łu d z ia ł w rząd ach  
uw arunkow any  by łby  zapew nieniem  w p ły ­
wów w gabinecie socja listom  p rzez o d ­
pow iedni rozsdiriał te k  i oparc iem  polityk i 
tego gabinetu  na program ie  isto tn ie  dem o ­
k ra tycznym  i pokojow ym . Po z rea lizow a­
niu te śo  p ro g ram u  socjaliści n a tychm iast 
w ycofaliby s ię  z  gab inetu . T o  sarno by n a ­
stąp iło  w raz ie  g d yby  g ab ine t K a rte lu  o k a­
za ł n iezdecydow an ie  w rea lizac ji swego 
p rog ram u  i nie m iał odw agi dosta teczn e j, 
żeby złam ać energ iczn ie  w szystk ie  p rz e ­
szkody. k to reb v  namotik^ł na sw ej d rodze . 
T a  rezo lu c ja  zdoby ła  1331 głosów,

R ezo lucja , p rz y ję ta  p rzez K ongres, 
siw ierdiza, iż p a r t ja  socja lis tyczna  gotow a 
je s t poprzeć  k ażd y  rząd , k tó ry  zd ecy d o w a­
nie prow adzić  będz ie  po litykę poko ju  i 
re fo rm  w duohu d em o k ra ty czn y m  i dążyć  
będzie do z łam an ia  oporu  S en a tu  i karatita- 
listów  p rzy  re a liz a c ji tych refo rm . Jakkol­
w iek  p a r t ja  odm aw ia w ysłan ia  swych 
p rzedstaw ic ie li do  rząjdu. tw orzonego p rzez  
inne stronnictw o, to  jed n ak  zdecydow ana 
je s t na  u tw orzen ie  baidź w łasnego  rz ą d u  z 
poparc iem  lew icy, b ą d ź  też  rz ą d u  w spó lne­
go z innem i grupam i lew icy, ale pod w a ru n - 

; Łli-ero. że rz ą d  ten  by łb y  w  w iększości so c ja ­
lis ty czn y  i zn a jd o w ałb y  się ro d  d ecy d u ją - 

i cym  w pływ em  socja lis tó w  W reszc ie  rezo- 
1 litej a pozw ala  g rup ie  p a r lam en ta rn e j, w . 

uw oadku  gdyby socijalistydzne p ro jek ty  
re fo rm  zosta ły  p rzez  Izbę odrzucone g ło ­
sow ać za .najhardzie j zbliż on em i p ro jek tam i 
innych p a rtji.

J a k  w idać z pow yższej rezo lucji, K o n ­
gres nie z e rw a ł z Ideą  K arte lu , t. zn- z ideą  
w sp ó łp racy  ca łe j lew icy na  gruncie p a r la ­
m en tarnym . T o  też  pozorn ie  mieżnaby 
m niem ać, iż rezo lu c ja  K o n g resu  p o p ro s tu  
za tw ierdz iła  do tychczasow y stan  rzeczy , 
is tn ie jący  od czasu  zw ycięskich w yborów  z 
1924 r., i że nie powńnna za tem  żadnych  
zm ian w  sy tu a c ji p o lity czn e j spow odow ać.

T ak i w niosek  by łby  słuszny  gdyby nie 
to, iż k o n s te la c ja  po lityazna  i sy tu ac ja  k r a ­
ju  zm ieniła  się od czasu  rządów  H errio ta  
i Faip levego . Ó d tego czasu  położenie  gos­
p o d arcze  się pogorszyło , sk arb  zn a laz ł się 
na sk ra ju  rrnny, 1 z .n iepoham ow aną siłą n a ­
rzuca  się kon ieczność  szybkiego i energ icz­
nego d z ia łan ia .

Wobec odm ow y socja lis tó w  w y d aje  
się  rz e c z ą  m ało p raw dopodobną, żeby po­
zo sta ła  część K a rte lu  chciała  w dalszym  
ciągu  b ra ć  na siebie w y łączn ą  odpow ie­
dzia lność  za rz ą d y , k tó re  w iele zd z ia łać  nie 
m ogą s ta ra ją c  się % jed n e j s tro n y  pozyskać  
paparo ie  socja listów , a z d rugiej nie n a ra ­
zić się praw icy . I oto o tw ie ra ją  sie p e rs ­
pektyw y, p rzew idyw ane  p rzez  tow. R en au ­
d e la  w  jego rezo lu c ji: porozum ien ie  jeżeli 
nie w szystkich , to  p rzy n a jm n ie j części p a r ­
tj i  m ieszczańskich K a r te lu  z p raw icą  i u - 
tw orzen ie  w spólnego rząd u . E ra  reakc ji, 
zakończona 11 m a ja  1924 r., w znow iłaby 
się...

W . K.

Wyjaśnienie
Zarządu Gł. Stow. Urzęd­

ników Państwowych
W  Nr. 14 „W arszaw ianki" w  art. p. t. 

„Szczerze i o tw arcie" autor, ukryw ający się 
pod literam i A. I-, m. tn. twierdzi, iż „pilną 
spraw ą jest zreformowanie naszych urzędów 
skarbowych i przedezynfekow anie panującego 
w nieb ducha".

W  związku z  powyższym artykułem  wy­
jaśniamy, <ż:

1) wysokość podatków , w  myśl obowiązu­
jących ustaw, ustalają komisje obywatelskie, 
urzędujące przy władzach skarbow ych I-ej in­
stancji nie zaś same władze skarbow e;

2 ) przepracow anie urzędników  skarbo­
wych, w szczególności zaś zatrudnionych w 
urzędach podatkow ych jest wśród ogółu urzęd­
ników państwowych i tych wszystkich obywa­
teli, k tórzy się z tymi urzędnikami bliżej sty­
kali. rzeczą powszechnie znaną;

3) prace urzędników skarbowych w godzi­
nach nadliczbowych, jaki* praktykuje się nie­
przerw anie od szeregu la t są wykonywane za­
sadniczo bezpłatnie.

Głośne zaś „rem uneracje" docierają do u- 
rzędników  skarbowych, zajętych wymiarem 
podatków  niezmiernie rzadko i w minimalnej 

i wysokości, nic będącej w żadnym stosunku do

W *
istotnie przepracow anych godzin nadliczbo­
wych.

Stowarzyszenie Urzędników Państw., stw ier­
dza, te  zabiegi w celu skasowania godzin nad­
liczbowych, jaiko reguły, oraz sprawiedliwego 
udzielania rem uneracji, dotychczas pozostały 
b e r  skutku.

Tow. Józef Przybylski
członek P. P* S. dzielnicy 

„Pow zki*,.
Długoletni członek P. P. S. Dzielnicy „Po­

wązki". członek klasowego Zw. Prac. Kasy 
Chorych, egzekutor Kasy Chorych m. Warsza­
wy.

Zmarł dn. 13 b. m. przeżywszy lat 51.
Pogrzeb odbędzie się dn. 16 b. m. o godz. 

1 po poł. z Kościoła P. Marji (Leszno) wprost 
na Brudno.

Cześć pamięci zasłużonego Towarzysza!

Warsz. O. K. R. P. P- S.

Wskaźnik*drożyźnia- 
ny w gazowni i elek­

trowni
Onegdaj, późno w nocy odbyła się konfe­

rencja przedstawicieli Zw. Prac Użyt Pub|, 
z Prezydentem  miasta, Jabłońskim  i wiceprez. 
Jankowskim , przy udziale tow. tow. posła J a ­
worowskiego. ław nika Szczypiorskiego 1 rad ­
nego Szpotańskiegn. w sprawie wypłaty wska­
źnika drożyźmanego za m. grudzień W ga" 
zpwui.

Prez. miasta zapewnił delegację, te  stoi 
na stanowisku dotrzym ania umowy, ale zwra­
ca się do uczuć obywatelskich pracowników 
gazowni, aby, ze względu na konieczności o- 
szezędnościowe. zrzekli się dobrowolnie przy­
sługującego im dodatku

Przedstawiciele pracowników oświadczy­
li, że rozumieją trudności finansowe Zarządu 
Gazowni, afe uważają, że proponowany pr?eę 
M agistrat sposób załatw ienia sprawy jest nie­
możliwy do przyjęcia.

Na prośbę prez. Jabłońskiego, całą spra­
wę odroczono do 2 0  b- m W międzyczasie 
M agistrat ma zbadać całokształt spraw y pp- 
czem odbędzie się konferencja.

* *

W czoraj udali się w  sprawie w ypłaty 
wskaźnika drożyźmanego w elektrowni, do 
dyr elektrow ni warsz- p Kobylańskiego, Za­
rząd Zw Zaw Prac Użyt. Publ. z tow, Kę* 
pałą, oraz z tow. pos Jaw orow skim  Konfe­
rencja nie dała pozytywnych rezultatów . Na­
stępna konferencja odbędzie się z udziałem 
inspektora pracy.

Wczoraj odbyło się zgromadzenie wszyst­
kich prac. elektrowni, w liczbie około 400 o- 
sób Uchwalono gorący p ro test przeciwko nie. 
wypłaceniu wskaźnika drożyźniaoego za m. 
grudzień 1 postanowiono jednogłośnie, w razie 
nieuwzględnienia żądań pracowników, przy­
stąpić do walki strajkowej na każde wezwanie 
Zarządu Związki).

Obszerniejsze sprawozdanie damy w nu­
merze jutrzejszym.

V
W związku ze sprawą w ypłaty dodatku 

drożyźmanego ?a m grudzień Zarząd GJ. Zw. 
Zaw Prac Użyt. Publicznej zwołał na ponie­
działek posiedzenie w szystk’ch Zarządów Zw. 
Użyt Publ.

Zamówienia rządowe 
w hutach górnośląskich

W tych dniach baw iła w W arszawie de­
legacja hut Pokoju. Laury 1 Królewskiej, złożo­
ną z przedstawicieli pracodawców i robotni­
ków Delegacja zakom unikowała rządowi, te  
powyższym hutom grozi niebezpieczeństw o 
zamknięcia, z powodti cofnięcia zamówień rzą­
dowych.

W spraw ie tej interw enjow ał również Wo­
jewoda Śląski, p. Bilski. Interw encja miałą 
ten skutek, że Min. Kolei Państwowych przy­
dzieliło hutom górnośląskim, a szczególnie hu- 
cie Pokoju, Laury j Królewskiej zamówienia 
na m aterjał kolejowy, w ystarczające na u trzy­
manie ruchu w tych hutach na przeciąg 5 mie­
sięcy.

* */V •' ■ ■ • »l/i * 1,1

W sprawie naczelnego 
lekarza warsz. Kasy Ch.

Na skutek notatk i w „Kurjerze Czerw o­
nym" Nr. 9 z dn, 13 b. m. „W związku z in ty . 
dentem, jaki się w ydarzył na ostatniem  posie­
dzeniu Zarządu Kasy Chorych między klaso- 
wemi ugrupowaniami robotniczemi, a naczel­
nym lekarzem , dr. Gródeckim, dymisja tego 0- 
statm ego staje się nieunikniona", kom uniku­
jemy, że frak q a  P. P S- w Zarządzie Kasy 
Chorych me w ystępuje przeciwko naczelnemu 
lekarzowi, d r  Gródeckiem u i nie głosowała za 
wnioskiem o votum nieufności dla naczelnego 
lekarza.

Inspektor Łukomski 
i podk. Kajdan we Lwowie 
zostali zwolnieni ze służby

Znany czytelnikom „Robotnika" inspek­
tor Łukomski we Lwowie nie pełni już służby 
od dn 13 b. m.; został on przeniesiony w stan 
spoczynku.

W  związu z procesem  Steigera, w ładza 
centralne w W arszawie zdecydowały również 
uwolnić ze służby podk. Kajdana.

Nie jest wykluczone, że i prok. M alina zo­
stanie przeniesiony w stan spoczynku.

—fio ::-

Nadużycia dyrektorów 
banku w Katowicach.

Z Katowic donoszą o nadużyciach 2 dyrek­
torów banku tranzytowego: Hirszowicza i Jó­
zefowicza, którzy prowadzili w czasie spadkn 
pieniądza skupywanie dolarów, nie ujawniając 
tych tranzakcji w żadnych księgach.

Obu dyrektorów aresztowano przed 2 ty- 
godniand, onegdaj zaś wypuszczono ich na woL 
ność, za kaucją 40 tys. złotych.



*Str. 4 „ROBOTNIK*4, sobota, 16 stycznia 1926 r.

Gen. Latinil na czele 
„Rozwoju"

W ubiegła niedzielę odbyło się w  Kra* 
fcowie walne zebranie okręgu krakowskiego 
Tow. „Rozwój". Po obradach wybrano zarząd, 
aa którego czele stanął osławiony były gen. 
Lali nikł!
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Dziwaczny testament
W kolach prawniczych żywo omawiany iest 

-testament Eugeirji hrabiny Potockiej z domu Woy- 
nicz • Sianożęckiej, widowy po Auguście Testa- 
torka wydziedziczyła swego syna Maiuryccgo, u- 
ozynóła zapisobiercą pod tytułem ogólnym adwo­
kata Henryka Konica. Znany ten adwokat obar­
czony został bardzo poważnymi kłopotami, bo­
wiem zapisana mu -spuścizna, jest obarczona całą 
maisą legatów od ulubionego kam erdynera nie­
boszczki począwszy, a skończywszy na koniach 
barona Krosenberga. | .

Ów sługa, zaymujący czołową pozycję na li­
ście lagatarjuszy, ma otrzymać 100.000 dolarów w 
gotówce, a w razie braku pieniędzy tę sama su­
mę w ratach pod zabezpieczeniem hipoteczncm 
na kamienicy przy uL Wspólnej, róg Marszał­
kowskiej.

Nadto przypadają mu futra, bielizna i znacz­
na azęść ruchomości.

Niesamowity ów testament daleki jest od hi­
storycznych legatów dobroczynnych rodziny Po­
tockich nie przeznacza bowiem ani grosza na ce- 
łc społeczne.

Legaty w naturze, w (postaci cennych legatów 
pamiątkowych otrzymali między innemi: obecny 
(prezes ministrów, p A leksander Skrzyński jskrzyń 
hę starożytną, oraz 120 pozłacanych talerzy w ar­
tości historycznej) i minister Bertoni (papieroś­
nicę onyksową i ołówek z rubinem).

Poaatem legaty gotówkowe otrzymali: rząd­
cy i służba zmarłej: Stopa, Sypniewski, Derlscz, 
Gisrtcrski w sumach od -jednego d-o czterech ty ­
sięcy dolarów każdy, p poseł Ma rylski jako „do- 
bry przyjaciel i doradca ' — 4.000 dolarów, p. Jan 
Karwowski — 2.000 dolarów, bar. Kronenberg — 
syn 7.C00 dolarów na otrzymanie „trzech ulubio­
nych koni wierzchowych'4 testatorki.

Wreszcie prócz wymienionych postępują za­
pisy w naiim e; ad w Komco wa — futro, P. Pfyffer 
im Szwajcarji — starożytne biurko Ludwika XVI. 
wszystkie futra i rzeczy osobiste znów wymienio­
nemu kamerdynerowi.

Wielce charakterystyczna jest zwłaszcza w 
zestawieniu z wydziedziczeniem syna i wyralo- 
nem z za grobu jeszcze życzeniem „być i po 
śmierci od niego zdała" — skierowana w te s ta ­
mencie do barona Kroncnbcrga syna serdeczna 
prośba, by ulubione konie wierzchowe zmarłej 
całą resztą życia „były szczęśliwe, w spokoju, bez 
pracy żadnej"!!

Oto do jakich absurdów doprowadza pnw o 
nieograniczonego rozporządzania się jaśnie panów 
■radówem-! fortunami po śmieroL

Setka tysięcy ludzi ginie bes pracy — a 3 
wierzchowce otrzymują 7 tys dolarów, by żyły 
„szczęśliwie, bez pracy żadnej".

Sprawa Maślińskiego 
i tow.

W czoraj przed Sądem Apelacyjnym w War­
szawie zamedh na ławie oskarżonych, sprowadzeni 
z więzienia śledczego: Lucran Maślióski, garbarz, 
którego swego czasu oskarżono (a następnie z te­
go zarzutu uniewinniono) o wysadzenie gmachu 
Bratniej 'Pomocy Uniwersytetu W arsa, skutkiem 
czego poniósł śmierć ś. p  prof Orzęcki, następnie 
'Rotter, były froter w misji sowieckiej i Krasiński 
Wszyscy oskarżeni o działalność terorystyczną j 
współudział z Bagińskim j Wieczorkiewiczem.

Pierwsza instancja skazała trzech wymienio­
nych na 15 Jat ciężkiego więzienia każdego z -po­
zbawieniem praw i sprawa, na skutek ich skarg 
apelacyjnych, przeszła do instancji drugiej, gdzie 
już raz odi-oczona została na wniosek obrony 0 -  
brona mianowicie domagała się powołania nowych 
świaidkórw: posłórw Kozickiego i tow, Pragiera, 
członków komisji sejmowej,, powołanej do zbada­
nia szerzących się wówozas zamachów terory- 
stycznych, oraz funkcronarjusza II oddziału szta­
bu generalnego, Płakidy.

świadkowie ci byli wczoraj badani i zeznania 
ich wypadły dość korzystnie dla oskarżonych, 
szczególniej zeccnanic tow posła Pragiera Cieka­
we to  zeznanie, odśłan-ające prowokacyjne postę­
powanie poili cii poflityczne), a zwłaszcza nader dwu­
znaczne zachowanie się b. nadkomisarza Piątkic- 
wicza. podamy, z -powodu braku miejsca, ,w na­
stępnym numerze.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes Sądu 
Orłowski, oskarżenie wnosił pprokurator Nieda- 
byteki

Obrona, reprezentowana przez adwokatów: 
Beremsona. Paschalskiego i Przeworskiego.

Po załatwieniu formalności proceduralnych i 
zeznaniach świadkowi m in .posłów tow Pragiera 
p Kozickiego oraz Płakidy, przemawiał pprokura­
tor, popierając oskarżenie w całej rozciągtości. a 
następnie mowę obrończą wygłosił adw. Paschal- 
gkj.

Dziś dalszy ciąg roząwiaw i wyrok, w godzi­
nach wieczorowych. (—■),

-••o*

SPRAWY SKARBOWE
Jak wpływały podatki w grudniu.

Podatki bezpośrednie dały w grudniu roku 
zeszłego 56,7 milj. zł. (razem z  podatkiem mająt­
kowym, z którego wpłynęło 4,4 milj. zL).

Podatki pośrednie przyniosły w grudniu 12.1 
miljon. -zł Cla przyniosły 17,1 milj, rł. Opłaty 
stemplowe dały 9,3 mili. zł. .Monopole przyniosły 
35,9 milj. zl. Ogółem w grudniu roku zeszłego 
wpływy z danin publicznych i - monopolów przy­
niosły 131,2 milj. zł.

W porównaniu z poprzednim miesiącem li­
stopadem widzimy wzrost wc wszystkich pozycjach: 
podiatki bezpośrednie wrąz z majątkowym przy­
niosły w listopadzie r. z. 38,2 milj. zł., w grpdniu 
zaś 56,7 milj. zł.; podatki pośrednie przyniosły w 
listopadzie 7,9 milj. zl., w grudniu zaś 12,1 mili. 
zł.; cła przyniosły w listopadzie 12,8 milj. z ł, w 
grudniu zaś 17,1 ruilj. zł.; opłaty stemplowe dały 
w listopadzie 8,6 milj zł., w grudniu zaś 9,3 milj. 
zł.; monopole dały w listopadzie 33,5 milj. zł., w 
grudniu zaś 35,9 milj. «ł.

Ogółem daniny publiczne i monopole przynio­
sły w listopadzie 101,2 milj. zł., w grudniu zaś 
131,2 milj. zl., a więc o 30 milj. zł. więcej.
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Czasopisma nadesłane
.jRadjofon Polski". Ukazał się nr. 2 „Radjo- 

jonu Polskiego ‘ — pisma, które postawiło sobie 
za cel prowadzenie popularyzacji radja. Na treść 
zeszytu składają się artykuły: 1) Za plecami Stu­
dia Warszawskiej Stacji Radiofonicznej"' — S. 0  
2) „Tłumić czy nie tłumić" A. Kaszyna, dotyczy 
techniki nadawania. 3) Uwaga o transmisjach ra­
diofonicznych z tygodnia ubiegłego, oraz przysz­
łego. 4) Jak  uzyskać pozwolenie na założenie u 
siebie radioodbiornika — S. O 5) „Wzmacniacz 
do galenówki" — J, Odyńca — arcypopularay 
opis wykonania takiego wzmacniacza domowemi 
środkami. 6) „Najlepszy odbiornik ' — J. O —wia­
domości o odbiornikach wogólc. 7) Kronika fal 
krótkich. 8) Z kraju. 9) Echa z całego świata. 10) 
W Radjoorganizacjach.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

KRONIKA 
PARLAMENTARNA.

POS. PONIATOWSKI POZOSTAJE NADAL 
WICEMARSZAŁKIEM.

W zw iązku z wystąpieniem  17 posłów z 
klubu „W yzwolenia", klub ten przestał być 
jednym z pięciu największych pod względem 
liczebnym klubów', którym  przysługuje regu­
laminowe praw o reprezentacji w Prezydium 
Sejmu.

W  tym stanic rzeczy w icem arszałek Jul. 
Poniatowski złożył swój m andat w icem arszał­
ka do dyspozycji klubu „W yzwolenia".

Prezes klubu, pos Stolarski i w iceprezes, 
pos. Putek, zakomunikowali o tem p. M arszał­
kowi Ratajowi.

P. M arszałek Rataj nie przyjął do w iado­
mości rezygnacji pos Poniatowskiego, wyja­
śniając, iż o składzie Prezydjum Sejmu nie de­
cydują kombinacje partyjne, lecz jedynie w o­
la większości Sejmu, k tó ra  tylko w drodze 
wyrażenia votum nieufności może członka Pre- 
2 vdjum pozbawić tej godności. Ewentualność 
taka  jest w tym w ypadku wyłączona.

Pos. Stolarski i P u tek  oświadczenie p. 
M arszałka zakomunikowali klubowi „W yzwo­
lenia", poczem pos Poniatowski zgodził się na 
zatrzym anie godności w icem arszałka.

USTAW A O ZGROMADZENIACH.
(Z Kom. Konstytucyjnej).

Sejmowa Komisja Konstytucyjna w dal­
szym ciągu prow adziła dyskusję szczegółową 
nad projektem  ustaw y o zgromadzeniach. Po 
dłuższej dyskusji przyjęto art. 6 w  następu­
jącym brzmieniu: „w ładza adm inistracyjna 
pierwszej instancji ma praw o zakazać odbycia 
zgromadzenia, k tóreby  było zwoływane w  ce ­
lach przez praw o zakazanych lub z pogw ałce­
niem przepisów ustawy niniejszej, albo, k tó re­
go odbycie zagrażałoby bezpieczeństw u i po ­
rządkow i publicznemu. Zakaz na piśmie z u- 
zasadnieniem należy doręczyć gospodarzowi 
zebrania". W nioski pp.: tow. Czapińskiego i 
Bagińskiego (Wyzwól.), żądające bądź skreśle­
nia w całości tego artykułu, bądź też ściślej­
szego sprecyzow ania zasad pogwałcenia prze­
pisów upadły ilością 13 głosów na 13.

N astępnie Komisja przyjęła w brzmieniu, 
zaproponowranem przez referen ta  art. 7, posta­
nawiający, iż w ładza administracyjna pierwszej 
instancji ma praw o delegowania przedstaw icie­
la na każde zebranie, a przew odniczący ze­
brania ma obowiązek wskazania mu miejsca 
na sali, z którego mógłby śledzić przebieg ca­
łego zgromadzenia. Na tem dalszą dyskusję 
przerwano.

Posł. tow. Czapiński, Polakiewicz i Pró­
szyński zaapelow ali do Komisji, aby dyskusja 
nad projektem  ustaw y o zgromadzeniach, by­
ła prowadzona w szybszem tempie, a to ze 
względu na panujący stan cx lex w wojewódz­
twach wschodnich. Komisja postanow iła od­
być następne posiedzenie w dniu najbliższego 
plenarnego posiedzenia Sejmu.

„WYZWOLENIE" PRZECIWKO MIN. ZDZIE- 
CHOWSKIEMU.

M iasta Lwów i K raków  korzystały z p ra ­
wn pobierania akcyzy od przywożonych a rty ­
kułów  spożywczych. Prawo to wygasło 31 
grudnia r. z. i Sejm niedawno uchwalił prze­
dłużenie tego praw a na dalsze trzy miesiące.

Senat zmienił tę ustaw ę o tyle, że spro- 
łongował tę ustawę na 6 miesięcy Tej se­
nackiej poprawki Sejm jeszcze nie rozpatrzył. 
Tymczasem jednak w m iastach tych pobiera 
się nadal akcyzę.

Klub „W yzwolenia", w ystępuje wobec te­
go z wnioskiem postaw ienia w stan oskarżenia 

j  M inistra Skarbu Zdzi echowsk i ego za jaiwne to ­
lerowanie bezprawia.

ZNOWU REMUNERACJE.
Klub Pracy zgłosił wczoraj interpelację do 

p. Prezesa Rady M inistrów w sprawie w ypła­
conych w -kilku ministerjach rem uneracji wyż­
szym urzędnikom. W tym czasie, kiedy dla 
oszczędności i gwoli zrównoważenia budżetu 
obcina się pensje urzędnikom pobierającym  po 
150 — 200 zł. miesięcznie, grubym rybom mi­
nisterialnym w ypłaca się po 1500 — 2000 zł. 
remuneracji, co oczywiście musi wywołać uza­
sadniony żal i rozgoryczenie wŚTÓd pracow ni­
ków  państwowych.

PRACOWNICE FABRYK TYTONIOWYCH.
Sejmowa Komisja Skarbow a obradow ała 

nad wnioskiem p. Pryłuckiego w sprawie u- 
chylema bezpraw nego w ydalenia pracownic 
żydowskich z państwowych fabryk tytunio- 
wych w W arszawie. W wyniku dyskusji przy- 
lęto rezolucję pos. W ygodzkiego (Koło żyd.), 
wzywającą Rząd do wydania rozporządzenia, 
ustalającego pierwszeństwo przy zatrudnianiu 
nowych robotników  w przedsiębiorstw ach pań­
stwowych dla zredukow anych robotników.

Z PODKOMISJI LOTNICZEJ.
Obrady sejmowej podkomisji lotniczej uzna­

no za taine, wobec czego sprawozdania niema.

KRONIKA
POLITYCZNA.

AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU.
Dnia 14 b. m. pod przewodnictwem  p w o­

jewody M oskalewskiego odbyło się posiedzenie 
Nadzwyczajnych Delegatów  M inistra Skarbu

wobec obecnego zastoju w przemyśle doma­
gali się udzielenia im zamówień rządowych. -•

Postulat ten Pan M inister obiecał rozw a­
żyć przychylnie żądając ze swej strony, by 
wstrzymane zostały dalsze redukcje robotni­
ków  w fabrykach łódzkich.

MIN. FR. SOKAL DELEGATEM PRZY LIDZE 
NARODÓW.

D ekretem  p. Prezydenta Rzplitej z dn. 11 
b. m. b. Min. pracy i Delegat Rządu Polskiego 
do M iędzynar. Biura Pracy przy Lidze Naro­
dów in t. Fr. Sokail mianowany został posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym w 
trzecim stopmu służbowym, przyczem po­
wierzono mu jednocześnie obowiązki delegata 
Rządu Polskiego przy Lidze Narodów.

WYJAŚNIENIE MIN. SPRAW. WEWN.
W związku z wiadomościami. jakie pojawiły 

się w prasie, o wydelegowaniu inspektora głów. 
nej komendy policji państwowej K r z y m u s  kiego do 
Łodzi w celu przeprowadzenia dochodzeń prze. 
oiwlko wojewódzkiemu komendantowi policji pań­
stwowej w Łodzi — Min. Spraw Wewnętrznych 
wyjaśnia, że wiadomości te są nieścisłe.

Inspektor Krzymuski wyjechał do Łodzi dla 
przeprowadzenia normalnej inspekcji urzędów 
policyjnych w tem mieście.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO - ŁOTEW- 
i SKJE.

Rząd Polski jest obecnie w trakcie rokowań 
■z Rządem Łotewskim w sprawie uregulowania w 
drodze umownej wzajemnych stosunków handlo­
wych. Wobec tego,, że nowa taryfa celna polska 
dotyka importu łotewskiego, z drugiej zaś strony 
Polska nie może korzystać z obowiązujących na 
Łotwie zniżek celnych na sól i na produkty nafto­
we — jest tendencja zawarcia, narazie (prowizo­
rycznego układu, do czasu kiedy warunki pozwo­
lą  na pertraktow anie normalnego traktatu  han­
dlowego.

STOSUNKI HANDLOWE MIĘDZY POLSKĄ A 
ST. ZJEDNOCZONEMI.

Stosunki handlowe między Polską a Stenami 
Zjednoczonema są obecnie uregulowane umową s 
dnia 10 lutego 1925 r. Ostatnio Rząd Amerykań­
ski zaproponował rawarcie normalnego traktatu

do spraw  oszczędności państwowych i samo­
rządowych, na którcm  delegaci do poszcze­
gólnych Ministerjów przedstaw ili rezultaty  ak- I handlowego i złożył w tym celu projekt Traktatu 
cji oszczędnościowej, wyrazić się mającej w 1 'Przyjaźni, handlu i spraw konsularnych. Rząd 
projektach prelim inarzy budżetow ych tych ” ‘ ' J ’ * *
Mrnisterjów Prelim inarze te M inisterja p rze­
słały dnia 15 b m D epartam entow i Budżeto­
wemu Min Skarbu.

N astępne posiedzenie K om itetu odbędzie 
się w poniedziałek.

PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY U MIN. SKAR­
BU.

Pan M inister Skarbu Jerzy  Zdziechowski 
przyiął dnia 13 b m ndolegacjc Związku P rze­
mysłowców W łókien ńczych w Łodzi, którzy

Polski jest obecnie w trakcie rozpatrywania po­
wyższego projektu.

PREZES RADY PORTU GDAŃSKA 
W WARSZAWIE.

Wczoraj przybył do Warszawy prezes Rady 
Portu w m. Gdańska de Loes i złożył wizytę p. 
Premjerowi Al. Skrzyńskiemu, Min. Rob PublicŁ 
tow. Moraczewskiemu, Min. Przem i Handlu p 
Orneckiemu, Min. Kolei ip. Chądzyńskiemu i Pod­
sekretarzowi Stanu w Min. Spr. Zagr. >p. Moraw­
skiemu.

OBRADY SEJMU.
Sesja druga. Posiedzenie 267.
Ślubowanie poselskie złożył ks, Aleksander 

K o p czyńsk i

WNIOSEK NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU.
Pos Poniatowski (Wyzwól.) wnosi o posta­

wienie na porządku dziennym wczorajszego po­
siedzenia wniosku „Wyzwolenia", który nie na­
daje się do traktowania komisyjnego, gdyż doty­
czy wyrażenia votum nieufności Rządowi za po­
gwałcenie ustawy o reformie rolnej przez  ogło­
szenie wykazu Łmienimego majątków, Obejmujące­
go 50.0C0 ha zamiast 200.000 ha.

Wobec sprzeciwu s.prawa nie została posta­
wiona na porządku dziennym.

USTAWA O CUDZOZIEMCACH.
Przy trzeci em czytaniu ustawy o cudzoziem­

cach przemawiał pos Kordowski (Wyrw.). Mów­
ca motywuje poprawki, zgłoszone do tnzecicgo 
czytania, domaga się zwolnienia cudzoziemców, 
przebywających jiuż w Polsce i przybywających 
do mej od przymusu rejestracji, występuje prze­
ciw przepisowi, dopuszczającemu przerzucanie lu­
dzi kilkakrotnie przez granicę, gdyż ustawa nie 
powinna sankcjonować takich praktyk, żąda zła­
godzenia przepisów karnych na cudzoziemców ra 
sfałszowanie dowodów osobistych i wnosi szereg 
poprawek redakcyjnych. W 'zasadzie klub mówcy 
wypowiada się przeciw -ustaiwie i proponuje ode­
słanie jej ponownie do Kom. Spr. Zagr. i Admini­
stracyjnej.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Zwierzyń­
skiego (Zw L. N ) przystąpiono do glosowania. 
Wniosek o odesłanie ustawy ponownie do Komi­
sji odrzucono 91 głosami przeciw 82. Ustawę przy­
jęto w 3 czytaniu 104 głosami przeciw 94. Rozle­
gło się bicie w pulpity na ławach mniejszości. 
Marszałek przywołał do porządku p. Wojtiuka, 
zaś dwukrotnie i z zapisaniem do protokółu p. 
Chruckiego. Wszystkie poprawki zgłoszone do 3

czytania upadły, podobnie rezolucje mniejszości. 
Przyjęto rezolucje Komisji: Sejm wzywa Rząd 1) 
do wniesienia ustawy regulującej sprawę imigra­
cji, osiedlania się i zarobkowania w Rzeczypospo­
litej cudzoziemców; 2) do natychmiastowego wy­
dania zarządzenia ułatwiającego ludności woje­
wództw wschodnich otrzymanie dowodów osobi­
stych.

PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA.
Przystąpiono do dalszej rozprawy nad pra­

gmatyką nauczycielską.
W dyskusji brali udział posłowie ze wszyst­

kich ugrupowań sejmowych. Długą dyskusiję wy­
wołały te  artykuły ustawy, które prowadzą do 
klerykaiiizacji sizkoły, przeciwko czemu wystąpił 
cały szereg mówców z lewicy.

Pos. B. Hausner (koło żyd.) ostro zaatakował 
Min. St. Grabskiego za stosowanie ograniczeń 
w stosunku do młodzieży żydowskiej, przyczem 
zagroził przejściem Koła żyd. ze stanowiska ży­
czliwej neutralności do najostrzejszej opozycji. 
(Gło« na prawicy: A Idźcie do licha).

Ostro także atakowany był art. 57, omawia­
jący spraiwę przenoszenia nauczycieli.

Duskusję nad ustawą ukończono, odkładaiąc 
do jednego z następnych (posiedzeń przemówienie 
referenta i głosowanie.

PROGRAM PRAC SEJMU.
Marszałek Rataj oznajmia, że termin następ­

nego posiedzenia i jego porządek dzienny podane 
będą do wiadomości pisemnie. Tymczasem mają 
obradować wszyiłkie komisje. Przerwa ma być 
użyta zwłaszcza na to, aby dać możność komisji 
budżetowej pracować rano i popołudniu nad spra­
wozdaniami Najwyższej Izby Kontroli Państwa. 
Wykonanie tej pracy jest konieczne przed przy­
stąpieniem do obrad nad preliminarzem. Plenar­
ne posiedzenia zaczną się zapewne z końcem 
stycznia.

Z sądów.
Tajemnice młodzieży komunistycznej w Zielonce.

Od czterech dni ciągnęła się w Sądzie Okrę­
gowym olbrzymia sprawa 33 członków Związku 
tal odzieży komunistycznej

Na ławic oskarżonych faktycznie zasiadło tyl­
ko 24 młodocianych „komunistów i komunistek” 
V  wieku lat od 17 do 23-oh. inni nie stawili się, 
h czterech — uciekło.

Według aktu oskarżenia w dniu 21 czerwca 
'1924 r policja patetyczna otrzymała zawiadomienie, 
'żc w Zielonce pod Warszawą ma się odhyć wiel­
k ie zgromadzenie Zw. M łodzieży Komunistycznej. 
Doniesienie było zgodne z rzeczywistością.

Wiec ów odbywał $ję w nocy. Nad ranem, 
przybyła jeszcze jedna grupa młodzieńców, któ­
rzy przyłączywszy się dto obradujących — udaJś 
się do stodoły Mickiewicza. Tutaj wkroczyła po­
licja, która uczestników -potajemnego kongresu a- 
kosztowała.



„ROBOTNIK", sobota, 16 stycznia 1926 r.

' Przeprowadzona rewizja w mieszkaniach wy- 
'te j wymienionych — ujawniła obi •'ty .materiał , 
Świadczący o tein  że wszyscy natteżeH do Z. M K.
1 Oskarżeni do winy me .przyznali się.
' Po zbadaniu kilkudziesięciu św:adicówt którzy 
d n i ej lub wnęcej potwierdzili oskarżenie, poins- 
p«ktOT po*icfi .politycznej, P- Snarski, dał sądowi 
"obraz obecnej działalności organizacji partji ko* 
•mun: styczne) oraz Związku Młodzieży Komunistycz­
nej

P. p r o k u r a to r  Borowski popierał oskarżenie, 
poczem .przemawiała w : mi err; u oskarżonych adwo­
kaci (z wyboru): Brciter. I Dąbrowski, Duracz i 
fkniarowsiki z urzędu zaś adwokaci: Żywułt, Szam­
b o rsk i W y c z ó łk o w sk i. Ditt i Hurwicz. dowodząc 
Wak-u cech przestępstwa i niewinności podsądnych.

(Wczoraj punktualnie o godz 3 popoł Sąd’ 0 -  
Irręgowy pod przew sędziego Grzybowskiego, przy 
udziale sędziów Rykaczewskiego i Lorentowicza, 
V  obeoności pprokuratora Borowskiego i licznych 
o b r o ń c ó w  (z wyboru , urzędu), wśród tłumów pu- 
Viczoości ogłosił

wyrok,
alrarmący na zamknięcie w ciężkiem więzieniu na 
przeciąg lat trzech: Romana Świątkowskiego, Mie­
czysława Woźniaka. Grzegorza Wojciechowskiego, 
"St. Nowakowskiego i Wł Dobrowolskiego.
' Na przeciąg lat czterech takiegoż więzienia 
\z  pozbawieniem praw): Korablita. Kirszbrauna,
'Helenę Freflkel i Tadeusza Rosołka

'Na dwa laita ciężkiego więzienia: Eugeniusza 
tMłoPka Fańtfę Łataizcn i Kaczyka.

' Na przeciąg jednego roku domu poprawy: An­
toniego Karola Gintera. Jana Ditkowskiego, Irenę 
*Kędziorównę i Halinę Słowik 
' Na rok więzieni*: Cbaję Wafsman

Uniewinniono; Aibraana Els nera, Irenę i Itę 
Roseafcldówny.

Winoeffltego P r z e w  ozniuka (zgodnie z wnios­
kiem prokuratora) Sąd od odpowiedzialności uwol­
nili jako te  przyznał się do wsny i zdradził swych 
towarzysaów.

Dodać należy, że sprawa ta ściągnęła do sali 
'sądowej wiole ,publiczności, wśród której zauważo­
no — ku  ogólnemu zdziwieniu (w pierwszym dniu 
rozpraw) konsula angielskiego wraz ze swoim przy­
bocznym sekretarzem. (—*)•

PROCES KOMUNISTYCZNY,
O»0 gd«j w Sądzie Okręgowym odbyła się 

rozprawa .przeciwko 6-cłu młodym komunistom, 
oskarżonym o należenie do związku młodzieży
komunisty czoe j.

Sąd Okręgowy pod przerw, sędziego Sławiń­
skiego, .po wysłuchaniu wniosków pprokurat wa 
Pa-wVwskiego skażał: W ładysława Duszyńskie­
go (I, 24) i Franciszka Pilarskiego każdego na pół­
tora rck-u ciężkiego więzienia, W acława Szyman­
kiewicza (1. 23) na półtora noku twierdzy, Stani­
sława Walczaka (1. 18) na rok twierdzy, Józela 
Gubersktiego (1. 21) na 6 miesięcy twierdzy, wre­
szcie Aleksandra Abramozyka (1. 25) umewSnnkł-

TELEGRAMY 
We Francji

W YJAŚNIENIA BRIANDA I DOUM ERA.
Paryż, 15 stycznia (PAT). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu komisji finansowej 
Izby deputowanych Briand z naciskiem 
podkreślał pragnienie rządu zgodnej współ­
pracy z komisją w celu doprowadzenia do 
uzgodnienia odmiennych do chwili obecnej 
poglądów. Z kolei minister finansów Dou- 
mer zaznaczył, że musi obstawać przy za­
chowaniu projektowanego przez niego po­
datku od rachunków, wystawianych przez 
kupców i przemysłowców, dopóki komisja 
nie przedstawi projektu jakiegoś innego po­
datku, któryby mógł zastąpić podatek pro­
jektowany przez ministra. Po dyskusji ko­
misja przyjęła uchwałę, przyjmującą do 
wiadomości oświadczenie rządu o chęci 
współpracy z komisją, dalej, postanawiają­
ca utrzymać w mocy poprzednio uchwały 
komisji i wreszcie postanawiającą konty­
nuowanie prac komisji w celu wypracowa­
nia projektu równowagi finansowej, który 
zostanie orzedłoźony. izbie deputowanych 
w nadchodzącym tygodniu..

GŁOSY PRASY.
, Paryż, 15 stycznia. (PAT.). Prasa dzi­
siejsza żywo omawia obecną sytuację par­
lamentarną.

,Echo de Paris" zaznacza, ż* Briand 
wskaże Izbie Deputowanych, iż wybrać ona 
tmusi między projektami Doumer a a nową 
inflacją. Według tegoż dziennika, prezes 
irady ministrów ma niezłomną nadzieję, iż 
inrzekor.a Izbę.

„Le Journal" przewiduje, że dyskusja 
iw Iżbie będzie bardzo gorąca, nie mniej 
(jednak przyjaciele jx>lityczni Brianda są­
dzą, iż z  walki tej wyjdzie on zwycięzcą. 
iWiehi umiarkowanych członków Kartelu 
luważa przesilenie gabinetowe za zupełnie 
niepożądane.

Paryż, 15 stycznia (PAT). Wpływy z 
podatków w roku 1925 przewyższyły o 2 
mil jardy i 500 milionów wpływy podatko­
we w r. 1924. , ^

Paryż, 15 stycznia (PAT). Wiceprze­
wodniczącymi senatu wybrani zostali Le­
brun, Jeannerey i Hervej .

konały rewizji u .pewnego Węgra, pasaże­
ra statku „Patria", lecz bez żadnego wy­
niku.

 : :o:

Zmiany w rządzie
austriackim

Wiedeń, 15 stycznia. (PAT.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Narodowej do­
konano wyboru nowego rządu. Kancle­
rzem wybrano ponownie d-ra Rahmeka 80 
głosami chrześcijańsko - społecznych „i 
wszechiniemców, przeciwko 53 głosom. 
Skład nowego rządu, w stosunku do rządu 
dawnego, zmienił się o tyle, że Min. Finan­
sów objął burmistrz miasta Baden, KoLknan. 
Min. Rołnśctwa — pos. Thaler, wreszcie 
Min. Spraw Zagr. — kanclerz Rahtmek.

Przygotowania do zama­
chu niemieckie) bojówki 

monarchistycznej
Berlin, 15 stycznia. (PAT.). ,3erliner 

Tageblaitt" ogłasza dziś wiadomość o ta­
jemniczych zajściach, rozgrywających się 
w Kistrzyróu i okolicy. Jak wiadomo, w 
r. 1923 w Kistrzytniu był już planowany za­
mach czarnej Rekhswehry, który jednak 
został stłumiony. Jak podaje dziennik, 
policja nie może udzielić bliższych wyja­
śnień o przygotowaniach do zamachu.

Nominacje Mussoliniego
Rzym, 15 stycznia. (PAT.). Ogłoszo­

ny tui został dekret o nominacji Mussolinie­
go na ministra wojny, marynarki i lotnictwa.

Z angielskie] komisji 
węglowej

Londyn, 15.1. (PAT). Komisja węglowa 
po rozpatrzeniu projektu całkowitej reor­
ganizacji przemysłu węglowego, przedłożo­
nego przez związek górników, zakończyła 
wczoraj sesję narad publicznych. Komisja 
ogłosi swą opinjję co do sytuacji w przemy­
śle górniczym dopiero po uzupełnieniu ma- 
terjału sprawozdawczego, co, Zdaniem prze­
wodniczącego Komisji, sir Herberta Sa­
muela, może nastąpić w końcu przyszłego 
miesiąca.

RUCH ROBOTNICZY
Z żyda partji.

W niedzielę dn. 17 h- 
Dzielnic* Śródmiejska. 0  godz. U rano w lo­

kalu 0 . K R.. (AL Jerozolimskie 6), odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Ruch kult.-oświatowy
Odczyt na Woli. Koło Młodzieży T. U. R ,,Wo­

la" urządza w niedzielę,. 17 b m. o godz 4 popoł 
w lokalu dzielnicy P. P S. (Wolska 44) — odczyt 
przyrodniczy p t „Jak było niegdyś na ziemi i jak 
jest teraz". Odczyt będzie ilustrowany ticznemi 
przezroczami Wstęp dla członków T. U. R. i goś­
ci — bezpłatny

Prosimy o punktualne przybywanie,
U podstaw dzisiejszej Europy. Cykl historycz­

ny We wtorek 19 b. m. o godz 7.30 wiec z w 
lokalu TUR. odbędzie się pierwszy odczyt p. t  
Wielka Rewolucja Francuska, ilustrowany liczne- 
mi przezroczami Prelegent dr. Serejski. Bilety 
w cenie 30 gr do nabycia w Sekretariacie TUK 

przy wejściu w dniu odczytu.

W IECZORNICA MŁODZIEŻY.
S taran iem  W arsz. W ydziału  M łodzieży T, 

U. R. odbędzie się w  sobo tę  dnia 16 b m. M 
lokalu  K oła  M łodzieży „P ow ązk i"  ul. D zielna 
95 (I p ię tro ) zabaw a tow arzyska. Buiel so­
w icie zaopatrzony . P ocz ta  francuska i sc r-  
pen tiny  P o czą tek  o  godz 9 vviecz., B .lety w 
cenie 1.50 gr. d la  członków  i 2 zł. d!a nie- 
członków  do nabycia  przy  wejściu. C zysty 
dochód z w ieczornicy  przeznaczony  na ufun­
dow anie sz tan d a ru  m łodzieży

Ze Stow . W ięźniów  Politycznych. D nia 
1-go lu tego  r  b. o godz. 9 -tej w ieczorem  od ­
będzie się Doroczny w ieczór towarzyski dla 
członków  S tow arzyszen ia  b. W ięźniów  Poli­
tycznych  i ich rodzin. Z abaw a odbędzie s ię  W 
dom u „Film u P olsk iego", K rakow sk ie  P rzed ­
m ieście 30 (pałac C zetw crtyńsk ich ).

Z aproszen ia m ożna o trzym ać codzieó  o  
godz. 7 w ieczorem  w  lo k a lu  S tow arzyszen ia— 
L eszno 53.

Dymisja belgijskiego min. 
wojny

Czasopisma nadesłane.
Część VII Rocznika Statyi-tycznego przewozu 

towarów według rodzajów na P. K. P. w 1924 ra ­
ku. Nakładem Min. Kolei (Wytwory garbarskie, 
papiernicze, chemikalja oraz surowce ł wytwory 
włókiennicze).

Wyszedł * druku Nr. 8 „Kina", zawierający na- 
Bmksela, 15 stycznia (PAT). W (a rty k u ły : „Wspólny front". „Dusze ftt-

ku z decyzją skrócenia czasu trwania s ł u ż - - Co roówią welcy reahzilorry

W Niemczech
KANCLERZ DR. LUTHER N ATRAFIA NA  
TRUDNOŚCI W  TW ORZENIU GABINETU.

B e r lin ,  15 stycznia. (PAT.)- Jak do­
noszą pisma, rokowania, prowadzone wczo­
raj przez kanclerza dr. Luthera z frakcja­
mi parlamentarnymi, w celu utworzenia 
nowego gabinetu, nie dały żadnego rezul­
tatu. Dziś podjął on ponownie rokowania 
z przedstawicielami stronnictw.

Podobno kanclerz natrafia na zn a cz ­
n e  tru dn ości w sp raw ie obsadzenia stano­
wisk ministra Spraw Wew. i  ministra Reich 
swehry. Dotychczasowy minister Reicbswe- 
hry G essler , sk om p rom itow any w  d z ia ła ­

niach monairchistycznych w Bawarji i ata­
kowany ostro w ostatnich miesiącach przez 
prasę lewicową i umiarkowaną, zrzekł się 
tdki. Równocześnie czynione są jednak sta­
rania o pozyskanie jego współpracy w no­
wym gabinecie Luthera.

Dziś w południe Gessler był przyjęty 
przez Hmdenburga.

„Taglische Rundschau" dowiaduje się 
w związku z tą wizytą, że istnieją poważne 
szanse wejścia Gesslera do nowego gabi­
netu. Jako kandydatów do teki ministra 
Spraw Wewnętrznych demokraci wysuwa­
ją Kocha, ludowcy zaś Curtiusa-

by wojskowej, minister wojny podał się do 
dymisji. D y m i s j a  ta nie pociągnie jednak 
za sobą kryzysu gabinetowego.

Katastrofa w kopalni
Fairmont (Zachodnia Wirginja), 15 

stycznia. (PAT.). W tutejszej kopalni wę­
gla nastąpił wybuch, w następstwie które­
go 38 górników zostało zasypanych.

Wielka afera węgierskich fałszerzy
pieniędzy

SEN A T ODRZUCIŁ REKURS KS. W IN-
DISCHGRAETZA I N A D O SSY E G O .

Wiedeń, 15 stycznia (PAT). „Allgemeine 
Zeitung" donosi z Budapesztu, że senat od­
rzucił rekurs ks. Windsschgractza i Nados- 
sy'ego przeciwko ich aresztowaniu.

Budapeszt, 15 stycznia. (PAT.)- Wśród 
osób, które mają 'być przesłuchane w związ­
ku ze sprawą fałszerzy znajduje się chory 
rbecnie Goembes. Dzienniki opozycyjne 
zarzucają Goemibesowi, że, wiedząc o za- 
mierzeoem fałszerstwie franków, wydele­
gował on ze swego stranietwa ludzi, aby 
•bytli pomocru fcs. Windi sckgrae tzowi.

ŚLEDZTWO W  POCZTOW EJ KASIE  
OSZCZĘDNOśCL

Budapeszt, 15 stycznia. (PAT.). W
(związku z af&r3 fałszerzy bariknetów prze­
słuchano wczoraj gen. dyrektora Pocztowej 
Kasy O s z c z ę d n o ś c i ,  a zarazem ,prezesa Zw. 
Stów. Społecznych. Gabrjela Barossa.
( P r z e p r o w a d z e n i e  dodiodzema stało się ko­
nieczne z tego wy­
kryciu afery S ^ sdble’ pod
(zmyślonym pozorem urzędowym, wypłacić

330
tysiąc-

fałszerstwa. Z tych wzglądów stało się ko- 
eiiecrre przesV-nhan:< vr charakterze św 
«ka Barossa, który sa m  zażądał wdrożenia 
śledztwa w Pocztowej Kasie Oszczędności, 
z  powodu dokonania w yp ity , ®ez żadnej

zresztą winy z jego strony. Na okres trwa­
nia dorrhodizeń Baross otrzymał urlop.

Zeznania Barossa skompromitowały 
Nadossyego jeszcze w większej mierze, 
niż był on skompromitowany dotychczas, 
albowiem z  zeznań Barossa wynika, że Na- 
dossy prowadził w dalszym ciągu akcję już 
.po ukazaniu się pierwszych wiadomości w 
nr asie i starał się, nadużywając swego u- 
rzędu, zatrzeć ślady przestępstwa.

PRZESZŁOŚĆ NADO SSY EGO.
Prpgct, 15 stycznia. (PAT.). Z ipodro- 

tbionydh w latach 1920 — 1922, pod łderow- 
iiictwem prof. Me&zarosa i przy udziale 
'Nadossy'ego, banknotów czechosłowackich, 
(na ogólną sumę 32 milj. koron czesikosło- 
iwadkiich, 6 miljonów zostało puszczone w 
-fbieg w celach polityccnydh, przeważnie w 
Słowacji.

Budapeszt, 15 stycznia (PAT). Według 
ogólnej opinji rozprawa sądowa przeciwko 
fałszerzom banknotów 1000 - frankowych 
rozpocznie się w lutym.
CZĘŚĆ FAŁSZYW YCH BANKNOTÓW  MA 

BYĆ PUSZCZONA W  INDJACH HOLEN­
DERSKICH.

Batawia, 15 stycznia. (PAT.). Władize 
sądowe ostrzegły wszystkie miejscowe ban- 
j o' wec!!>uś  depeszy z Hagi, przybyć ma 
do Batawji, na odkładzie statku „Patrja", 
now.cn osobnik, letóry ma puścić w Indjach 
Holenderskich pewną ilość fałszywych 
banknotów 1000-frankowych. Według dal- 
szych doniesień, władze pnoesłuchały i  do-

Wiadomości telegraficzne
— W magazynach fabryki tytiuńtfwcj w Po­

la wybuchł poiar, który spowodował straty, się­
gające 25 mlljanów lirów. Ziafezczemiai uległo 2 
majony ki. tytoniu.

 Po 5-c ii dniowych roaiprawoch nad votum
za.<ufanfec, rząd kanadyjski pozostał u władzy, o- 
tpzymawiszy w parlamencie znSoomą większość 

głosów.
— W związku z manifestacjami aa  rzcoz ks. 

Karola, rząd rumuński zaiwiesił w urzędowaniu 
38 generałów.

 W Londynie zmarł J. F. Rawlawom, czł. Rady
Tajno), deputowany konserwatywny Uniwersyte­
tu w Cansbridga, znany prawnik i wśceprzcwod- 
niozący Rady Adwokackiej w AngKi.

— Obserwator jutu na Wezoiwju*zu podaje, że 
wimożiona działalność wulkanu, k tóra rozipoczę- 
ła się dnia 4 b. m., obecnie ccupełnie ustała,

  We Florencji zmarł nmr.ytk Tosebii, mąż b
księżny Ludwiki Saskiej

_  W Sztokholmie podpisano konwencję ar­
bitrażową między Danią a Szwecją. Na mocy tei 
konwepoji oba państwa o b o w i ą  się poddawać 
rozstrzygnięciu przez arbitraż wszystkie sprawy 
sporne, których rozstrzygnięcia nie można osiąg­
nąć na zwykłej drodze dyplomatycznej. Czas trwa­
nia konwencji określono na lat 20,

— Przewodniczącym francuskiej grupy współ­
pracy francusko - pokkiej wybrany został deputo­
wany Lecoiio, wiceprzcw. «en. Maurycy Sarraut 
i Courtier oraz deputowani: Evairt, Guiihiumon
Prcssemane i R aiba#a Grupa bezy w chwili obec­
nej 145 deputowanych i 35 senatorów.

— w  Londynie zmarł lord Chilsfoo, znany 
działacz partji konserwatywnej S leader tej partii 
w izbie gmin w ciągu 15 la t

Towarzysze, n ie uczęsz- 
czajc e do lokali publicznych, 
w których brak waszego or­
ganu partyjnego ,,Robotnika“.

„Co mówią iwielcy realizatorzy memieccy 
o swej twórczości”, wCzłonefk Rady Miejskiej zale­
ca wprowadzenie kina do szikót  ̂ .^Radosny z/wrot 
w 'kinematografii podiski©j‘'f ffLis>t z Bci^ji , ^Fiim 
czarodziejski — Peter Pan, ‘boiek 4eśny , MOdro- 
dzenie filmu włoskiego” /Wrażenia i refleksje 
Sprawozdania. Z życia (gwiazd. Z całego świata. 
Krzyżówka, Numer zawiera liczne ilustracje.

PROWINCJA.
Pruszków

(Kor własna)
Chjeńskie rządy w Radzie Miejskie),

Dnia 13 b. m. odbyło sdę posiedzenie Rady 
Miejekiej po dłuższej bezczynności przy bardzo 
nielicznym udziale radnych. Wobec unieważnie­
nia przez Wydział Powiatowy, ze względów for­
malnych wyborów ławników Magistratu, Rada 
Miejska dokonała ponownych wyborów, powołu 
jąc na te stanowiska pp. Antoniego Telszewskk 
go, Jana Swinarskiego i Romana Bancanzewskic 
go. Wobec przedłożenia (nareszcie!) projektu pre 
timinarza bodżetowego na rok 1926 wybrano ko 
misję do rozpatrzenia budżetu. F arę mnych waż 
nych spraw spadło u porządku dziennego z po­
wodu braku kompletu radnych oraz niepnzygoto- 
wania wniosków prze® Magistrat.

Na zakończenie odczytano memosjał P. ? . S. 
żądający walki z  drożyzną, pomocy dla bezrobot­
nych i w innych ważnych sprawach, na co świeżo 
wybrany wic ©burmistrz chadecki p Kwasiborskś >  
świadczył, żc sprawy te są niepotrzebne i niewy­
konalne z powodu rzekomego braku funduszów i 
postawił prowokacyjny wniosek odrzucenia tego 
mcmorjalu bez dyskusji. Wniosek ten został uch­
walony. poczem obecni na sali licznie zgromadze­
ni robotnicy opuścili salę, protestując jaknajo- 
sfczej przeciw lekceważeniu przez rządzącą w Ma­
gistracie chadecję najżywotniejszych potrzeb lud­
ności robotniczej.

Gniezno
(Kor. własna)

W da. 7 stycznia b. r. odbyło się  pierwsze 
posiedzenie konstytucyjne nowowybranei rady 
Miejskiej na sali miejskiej szkoły przemysłowo - 
handlowej.

Posiedzenie zagaił prezydent miasta, p. Bar- 
ciszewski, który w przemówieniu swojem mówił
0 konieczności współpracy wszystkich ugrupowań 
Rady z Magistratem, w cełu opanowania kryzysu
1 bezrobocia w m. Gnieźnie.

Znaczną większością głosów wybrano: na pre­
zesa Dr. Zygm. Rabskiego (były poseł N. P. R.) 
na zastępcę — tow. Chojeckiego (P. P. S.) Jako 
sekretarzy wybrano prof. Szatkowskiego i ob. Ża­
ka — (obóz Pracy).

Endecja postawiła na przewodniczącego kard  
^mieleckiego b. przew. Rady Miejskiej, ale prze­
padł, uzyskawszy 13 głosów. Dr. Rabski otrzymał
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21 gf„ nasz towarzysz Chojecki. iako wiceprzc- -zebranie towarzysko . dyskusyjne Tematem ly- 
w eoniczący, — 19 gł„ Szatkowski 20. a Żak 19 ; skus-ji będz/.e aktualna sprawa „Skarbu Narado-

Prezes klubu P. P S., tow. Grotowski, w ł- weź° literatury, nauki i sztuki", którą zreferuje 
nriernu swej IraJcoji, przeczytał obszerną deklara- prezes Klubu, Jan  Lorcnłowicz 
cję. wyrażającą stanowisko, jakie zajmie P P S  
wystąpiwszy poraź pierwszy w Gnieźnie 1a are­
ną walki w samorządzie o ustrój socjalistyczny.

Wypadki
Przy pracy. Na ul. Jagiellońskie; przy wale 

kolejowym 25-letoi Jan  Tro-janowski INa-dwtśiańNa wstępie deklaracja wyraża votum nieubości Z T T  ^  Trojazzowski (Nadwiśiań
Magistratowi. | 1 la09ty przy rozbiorze wiaduktu koJen-

W plynąło szereg wniosków, m. tn.: wniosek 
P P. S„ w sprawie pomocy dla bezrobotnych 
■Wszystkie woioski jednogłośnie zostały uchwalo-
•r*.

Składamy khibowj P. P S. w Gnieźnieńskiej 
Radzie Miejskiej życzenia owocnej pracy dla do­
bra znękanego proletariatu miasta Gniezna.

SPL EN D IDK P V O  
T E A T R

N I E C A Ł A  6.
P o r j r .  o  p o t * .  C.3T w i s c z .

^  ;otc,uj i i r
C Y R K  Z w i e r z y n i e c  

R  R  L. Proserpi 
(Ul. Ordynacka)

Dwa SENS. DEBIUTY: DtLONE-EFENDI 
ł M-lle LEOTARDI. oraz wszystkie 
NOWOŚCI r|q  afisza. 8 wieczór.

Zycie gospodarcze.
Notowania gisMy «'if»e**4.<i3j

Pol. Słan. Z |e ln . za 1—7 20 
Franki francuskie za 133- 25 70 
Fanty angielskie za ' —35 02 
Moreny holend. za 103-327 75 
Kor. czesko—slow. za 131 -21.21 
Franki szwajc za 100—139 ?5 
Korony austrjac. za 130 -  101 05

k o n i k a .
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog )

W Zakopanem wczoraj było d-ość pogodnie, 
tem peratura nocą wynosiła — 8®, rano — 7®, śnie­
gu 16 cm.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 0«.3, najniższa — 2«.4.

Prawdopodobny przebieg pogody w dnia dzi­
siejszym; pochmurno, lekki mróz na wschodzie, 
ocieplenie a£ do odwilży na zachodzie i w środku 
kraju, drobne opady (śnieg lub deszcz), zwłasz­
cza aa  zachodzie Polski, silniejsze wiatry połud­
niowo - wschodnie.

Wprowadzenia półgodzinne) przerwy w urzę
dowanin Kas P. K. O. Kasy PKO w gmachu przy 
ul. Jasnej są otw arte dla publiczności w godzinach 
od 8-«n rano do 6-ej pp. dla wypłat i do 8 wiecz. 
dla wpłąit. Od 16 b. m., ze względów technicznych 
Prezydium PKO wprowadza półgodzinną przerwę 
w urzędowaniu kas P K. O.j będą one zamknięte 
dla publiczności od godz. 2 do godiz. 2 i  pół po po! 
Pozatem Kasy PKO czynne są jak dotychczas od 
8 rano do 8 wieczór.

Senat Wyższe) Szkoły Handlowe) w War. 
ezawie na posiedzeniu dnia 1.2 b. m. przyzna! dy­
plomy PP Dzikowi Antoniemu, Gutwerko-wi Iza­
akowi, Urbanowi Zygmuntowi,

Budowa rzeźni. Roboty związane z przebudo­
wą b zabudowań iabryld „W ulkan" na Pradze 
na rzeźnię są  w pełnym toku. Obecnie wykań­
czane jest montowanie wewnętrznych urządzeń 
ora/z chłodni. Podjęto też roboty związane z bu­
dow ą studni artezyjskiej, która zasilać będzie w 
wodę chłodnie i rzeźnie. Wykończenie wszystkich 
omawianych robót przewidywane jest w d n b  1 
kwietnia r b. Po ukończeniu robót rzeźnia ta bę­
dzie uzupełniała dotychczasową i tymczasowo 
■zaspakajała potrzeby miasta w tym względzie do 
ozaeu wybudowania wielkiej rzeźna centralnej.

Loterja na Schronisko dla aktorów. Zarząd 
Główny Zw. Artystów Scen Polskich, podjął w 
roku ubiegłym akcję w celu wybudowania schro­
niska dla zasłużonych aktorów polskich, którzy- 
by. ale mając dostatecznej*} Łabezpieozemia i o- 
jMc&i nodainnej, na starość znaleźli dach nad gło­
ską. Dzięki artystom schronisko cbiKfeowane na 
pięknym placu w SkahnKywie pod Warszawą, jest 
już na ukończeniu. Obecnie trzeba rozpocząć wy* 
kończ ecie wnętrza i zakupić mweartarz. W tym 
celu Zarząd Główny Z. A S. P. urządza Loterię 
Fauiową na dochód Schroniska, której ciągni^utie 
nastąpi w lokailu Zarządu Głównego Z. A. S. P., 
(Ad. Jerozolimskie 39) w Warszawie w obecności 
»o4arju«rza w dmu 26 marca 1926 r.

Zebrania 1 odczyty.
Ze Zw. Zew. Nauczycielstwa Szkól Powszech­

nych. Dn 18-go b m. o godz. 7 m. 30 wieczorem 
w lokalu szkoły powszechnej przy uL Drewnianej 
ar. 8 odbędzie się Walne Zgromadzenie członków 
Oddziału m. st. Warszawy Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych.

Collegium Publicum Wolne) Wszechnicy P o l- ,
■kle). Ju tro  odbędzie się o godz 12-tej w sali -m

(Śniadeckich 8. parter -  | dnHe „s  k 'V a r s z a w s k a ^ a  dzifci W P 
W.<? tC,,e .? l6waj} ° doz*  K oi. T- HJarowicza pt.i T e a tr e m  Pro Quo. świeżo wystasUona śwlet-

na r£ w’*a .»P«*4ć go kanteen".
Teatr „Pertiiie Oko“. Codziennie świeżo wy-

wego, został przygnieciomy blokiem kamiennym 
I.okarz Pogotowia stwierdził ranę tłuczoną le­
wej stopy ł, po opatrunku, przewiózł Trojanów- 
skiego do domu

— W jatce przy uL Marjenszitadt nr 19. w 
czasie ćwiairfcowanta mięsa zranił «aę nożem w 
prawe udo przecinając naczynia krwionośne, rze- 
źnifc, 19-lotai Władysław Góraisiewicz (Piekarska 
nr 14). którego w stanie ciężkim przewiozło Po­
gotowie do szpitala św. Rocha.

W alka dozorcy ze złodziejem. Do mieszkania 
obywatela francuskiego przy u! ks Skorupki nr. 
8 p K. Regi era zakradł się do przedpokoju zło­
dziej i ściągnął z wieszaka futro i palto Wycho­
dzącego z łupem złodzieja zauważył dozorca do­
mu i schwytał go, odebrał mu futro, podał stoją­
cej obok żonie, tpoczem chciał odebrać jeszcze 
■palta W oziasie szamotania się dozorca oberwał 
■złoidiziefowi połowę klapy jego palta, poczem zło­
dziej uciekł wraz ze skradnionem paltem, warto­
ści 1,400 zł.

Wybuch gazu. W sklepie kapeluszy Arona 
Lipszyca przy ul Karmelickiej n r 17. w czasie 
zapałania gazu przez Hunę Doryaa, nastąpił wy­
buch. Siłą wybuchu aostaia zniszczona cała wy. 
stawa, wybita szyba i wyrwane ramy okienne 
Doryn poparzył się lekko.

Pęknięcie rury i zalanie restauracji Wskutek 
pęknięcia rury od centralnego ogrzewania unne- 
szczonej nad szklanym sufitem w sald restauracji 
przy hotelu „Polonia" w Al. Jerozolimskich ar. 
39, woda zalała lokal wspomnianej restauracji 
Woda poczyniła znaczne .uszkodzenia gzymsów i 
ścian. Wobec tego przystąpiono do naprawy u- 
szkodizeń.

Strzały na stacji filtrów. Przy ul. Koszykowej 
nr 81 aa stacji fiłtTÓw do mieszkania majstra Ko­
walskiego Antoniego Oziemskiego przyszedł zięć 
jego Konstanty Niwiński, który z powodu pora­
chunków osobistych i zemsty, wybił kilka szvb 

oknach. Na alarm domowników nadbiegł za- 
miesizkały tamże drugi zięć O ziemskiego, Stani 
sław Konavzowski, który chcąc postraszyć awan­
turnika t udaremnić mu dalLsze nisszozenie urzą­
dzenia mieszkania, wyjął rewolwer i wystrzelił 
trzy razy w sufit. Po strzałach Niwińskiego za­
trzymano i przy pomocy policjanta, odprowadzo­
no do 11 -go komisariatu.

Rozbó) pod miaitem. W lesie Potyekim na 
powracającego z Góry Kalwarii Ignacego Ozicm 
bło, mieszkańca wsi Magnuszewa pow. Kozienic 
kiego napadło czterech nieznanych sprawców i 
których jeden był uzbrojony w rewolwer i zrabo­
wali mu dwie obrączki złote, pierścionek i kol 
ozytki oraz 150 zł. gotówką na ogólną sumę 350 
zł. i zbiegli.

Ujęcie defraudanta. PoKęia VI komisariatu 
zatrzymała Karola Gaumerta (Krochmalna nr. 33), 
który przywłaszczył 182 zł., zainkasowaae dla 
wytwórni wyrobów chemicznych p. Ł: „St. Fiszer' 
(Lucka nr. 14).

Pożar w więzieniu. Przy ul. Długiej nr. 52 w 
więzieniu karnem od silnie rozpalonego pieca w 
korytanzu zapaliła się futryna w drzwiach. Pogo- 
towne nalewko wskiego oddziału straży, po wyrą­
baniu części frontowej, poożar ugasiło.

TEATR i MUZYKA.

Teatr „Eldorado", Hoża 29. Dziś „Jabvm 
chciała tak coizień ' Początek godz 7.15 i 9.15.

Przedstawienie ulgowe K. M. K. A. w Teatrze 
rolskim. Zarząd K. M. K. A. zawiadamia człon­
ków :ż najbliższe przedstawienie sztuki „Król' 
w Teatrze Polskim cdfoędizie się dnia 27 stycznia 
r b Bilety wydoje Biuro K. M. K A (Chmielna 
49 m 3) w godzinach 10 — 1.2 i 5 — 8 wiecz 

_ „Rewja strojów porannych" w Teatrze Nie­
wiarowskiej. Jutro t. j w niedzielę dnia 17 b m- 

4"te ' p'° i>0* Dyrekcja Teatru Niewiarow- 
* i*i. ‘aczni:e 1 redakcją „Rakiety" zaprezentuje 
publiczności Rewję strojów porannych z udziałem 
artystek teatTÓw stołecznych.

Z FilharmonJL Jutro, w niedzielę, odbędzie 
się poranek muzyczny złożony z utworów muzyki 
francuskie,j i czeskiej. Orkiestrą dyryguje p Ozi- 
mińskj Jako soliści wystąpią pp. Ignacy Dyg as i 
otclaa<a Millerowi.

Na^ pitnzejszym popołudniowym koncercie, 
symfonicznym wykooaoa będzie trzecia symfonia 
(„Eroica‘1 Beethovena, Będzie to drugi koncert 
•z cyklu symfoniji Beethovena. Solistką będzie ar­
tystka śpiewaczka p Matylda Polińska \ - Lewic­
ka i odśpiewa ariję Beethovena „Ah, perndo". Dy­
ryguje p. Bojanowisld.

Wieczornica towarzyska. W soboćę 16 b. m. 
odbędzie się w Polskim Klubie Artystycznym (Ho­
tel Polonia) wiecworai.ca towarzyska. Następne 
wieczornice na czas karnawału odbywać sdę bę­
d ą  nie w soboty lecz w czwartki (pocz. o godz. 
9-tej).

Tombola — Bal Markowy Artystów Teatrów
Miejskich. W sobotę dnia 13 lutego w teatrze 
Vt-.eiktin i Salach Redutowych odbędzie się Tora- 
bila — Bał Maskowy na dochód' Kasy Pożyczko­
wo - Wkładowej Artystów Teatrów Miejskich.

Dzisiejszy koncert Kochańskiego. Dziś w so­
botę w Konserwatorium recital skrzypcowy prof 
Wacława Kochańskiego. Udiziiał zaora Olga Ko­
chańska (sknzypce) i  prof. I. Lefelid (fortepian). 
Interesujący program; Bach, Tastini, Głazunow, 
Korsaków, Suk, Sfetkowtsld.

 ; ;o ::----------

SPORT.
KALENDARZYK ZAWODÓW SPORTOWYCH 

Dziś:
Dolina Szwajcarska. Zawody łyżwiarskie dla

młodzieży szkolnej, organizowane przez Warsz. 
Tow Łyżw.

Agrykola: W krytej bali 0 godz 19 mecz
■piłki koszykowej pomiędzy drużyną A  Z. S. oraz 
Ofrc Szkolą Piech

MISTRZOSTWA EUROPY W HOKEY'U NA 
LODZIE 

Polska bije Włochy 3il.
Mecz' towarzyski między drużynami Polski 

Wioch zakończył się zasłużonem zwycięstwem 
Polski w stosunku 3:1 Gra prowadzona bardzo 
poprawnie lecz apatycznie, wykazała znaczną 
przewagę Polaków. W tym dnłu wyróżnił się 
szczególnie Adaruowski zdobywając dwie bram­
ki oraz Tupalsiki, który strzelił trzeciego goaia dla 
naszej reprezentacji.

Repechage drużyn, które zdobyły drugie miejsca 
w grapach.

Rozgrywki o czwarte miejsce w finale zakoń- 
czyły się jak następuje:

Francja — Bełgja 1:0, Wielkobrytamja — Bel­
gia 5,0.

Wielkobrytanja — Francja 3:1 Spotkanie ta  
obfitowało w wiele pięknych kombinacji i wyka­
zało grę zupełnie równą Wyróżnili się znakomi­
ci Sexton i Hassler. Na skutek tego zwycięstwa 
drużyna Wielkobrytanji wchodzi do rozgrywek fi­
nałowych łącznie z Austrją, Czechosłowacją i 
Szwajcarią-

Teatr Wielki. Dziś o 3-ęj po poł. <łla młodzie- 
ży szkolnej „H alka1 Słowo wtstępne wypowie 
redaktor miesięcznika .JMuzyka", p. Matousz 
Gliński. Wieczorem „Trubajdur '.

Jutro pcipoł. „Carmen", wieczorem „Sprze­
dana narzeczona".

Teatr Narodowy. Dziś 1 codziennie komedia 
J. Rączkowskiego „Polityka i  miłość*.

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. po cenach 
zniżonych komedia A. Fredry „Damy i htszary

Teatr Letni. Dziś i  dni następnych „Bitwa pod 
W aterloo".

W niedzielę o godz. 12 w poł. bajka .Królo­
wa I a tr ‘ . O godz. 4-ej popoł. po cenach zniżo­
nych „Gdybym chciała"

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś dwukrotnie o 
go>dz. 4-ej po cenach zniżonych i wieczorem i  i. 
8-ej „Pastorałki".

Jutro  dwukrotnie o 12.30 i 4-tej „Pastorałka' 
wieczorem o godz. 8-ej „Intryga i miłość*’.

W pierwszych dniach przyszłego tygidnśa pre- 
mjara kotmedfi .Rew izor" M. Gogola.

Teatr Polski. Dzaś preanjera komedii satyry­
cznej de Flersa i  de Cailiaveta ,JCról". Ju tro  o 
3 i pół po cenach zniżonych .M adame Sans-Gcnc'*

Teatr Mały. Codziennie „Mój ojciec miał słu­
szność ’.

W niedzielę o 4-tej po cenach zniżonych 
przedstawienie taneczne w wykonaniu pp. Aliny 
Cooopka i Stanisławy Wolskiej „Taniec w per­

spektywie wieków' .
Teatr Nowości. Codziennie „Paryżanka*' 
Teatr Niewiarowskiej. Dziś premjera nowej 

operetki Kolio „Królowa nocy"
Teatr im. Fredry. Dziś premjera krotochwili K 

Laufss „Dom Warjatów". W niedzielę o godz 12 
„Złote Jabluazko", o go<lz. 4 Jasełka, wieczorem 
„Dom Wiarjatów".

Teatr Odrodzony (Na Pradze). Dziś pr.m jera 
I „Karnawał w Warszawie *, wodewil.

Komunikat.
Zarząd Towiatowej Kasy Chorych w Radomsku na skutek ostrzeżenia 

zamieszczonego w Nr. 1 czasopisma lekarskiego „Lekarz P o ls l c i '%  po­
daje nasUjpuiące sprostowanie:

„Twieidzenia pp. bkarzy , jakoby Zarząd Kasy zprwaj wielokrotnie umo­
wę zawartą z lekarzami, je s t zwykli m fałszem. Faktem jest, że nastąpiło 
zerwanie umowy, ale przez pp. lekarzy, którzy sami w swem piśmie do Z a­
rządu Pow. Kasy Chorych w Radomsku stwierdzili, iż powstał między Kasą 
a jej lekarzami stan bezkontraktowy z powo tu zaniechania pracy przez lek a­
rzy, co również potwierdziła Komisja Pojednawcza do spraw z lekarzami 
w swoim protokole z odbytego w tej sprawie posiedzenia.

Wobec powyższego Zarząd Kasy powiadamia tą drogą ogół lekarzy  na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej, że żadne powody ani natury etycznej ani 
prawnei nie stoją na przeszkodzie objęcia stanowiska lekarzy kasowych w Po­
wiatowej Kasie Chorych w Radomska, na dowód czego może posłużyć fak t, 
że obecnie już pracuje kilku lekarzy pozamiejscowych.

W związku z ostrzeżeniem, zamieszczonem w czasopiśmie „LEKARZ 
POLSKI" przez miejscowych lekarzy, Kasa Chorych sprawą tQ wyjaśni na 
drodze prawnej.

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Radomsku.

DARMO p o le c a m y
B luzki w e łn ia n e  Zt. 4.— 
huknie w e łn ia n e  „ 12.—

tz la fro k i c ie p łe  „ 10.—
• k ie t y  w e łn .  „ 12 — 

ł ł e f o r n y  ci uła „ 4 50 
C hustki w In. „ 8 —
K oszu le  d a m sk ie  „ 4.51

O bejrrenie nie obowiązuje do kupna.
B-Ha Zander, Mnrszałkow.gkn 88

K aleson y  c iep ła Zł. 4.5^
K oszulk i c ie p łe 4.50
S w etry  w e łn ia n e 8 -
K ołdry 5.—
R ęczn ik i 1.80
P r z e ś c ie r a d ła 5.—
K o szu le  m . zaf. tl 5.00

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tan l^  
ż y c z ą c y m  M * a m li

SOLNA 13' tn  4.

N ezbędny  dla każdego  właściciela 
i kierownika drukarni  o raz  wydawcy

Podręcznik kalkulacji roból 
drukarskich

opracow ał  R O M A N  M A T H I A
Cena w  opraw ie iO zł.

Do nabycia w Administracji i ,Grafiki Polskiej", 
Warszawa, ul. Bednarska 9, tel. 2i«-54.

Konto w P. K. O. Nr. 2651. Wysyłka na prowincją za zaliczką. 
Administracja „ 6 r  *fiki p o ls k im i11 oosiada na składzie szereg wy* 
dawntetw w językach polskim I niemieckim z zakresu przemysłu g-a 

ficznego. Prospekty na żądanie.

|  OGŁOSZENIA DROBNE (
fo lif f l j t l t  SIE -
Nowy-Swlat 21. o fotoqaafll re ­
tuszowanych od zt. 133, 12 foto* 
grafji —2.03. Portrety wykwintnie 
wykonane,

siamiHi 5 r r ? i « r . T .
borze oraz płyty najnowszych na* 
grań poleca po cenach na|nlż- 
szych Felgenbaum. Bielańska 1.

I M M f l
strzynl cechu Korycka—Jerozo­
limska 11 m. 26. Niezamożnym 
ustępstwo. Przyjezdnym pensjo­
nat.

i / u v u .  p i  u i ,  x  . U M a n v n z v - M i  p h . .

„Legalność a Najwyższy Trybunał Admiaistraicyj-
*y"

Zebranie w Polskim Klubie Literackim. W stawiona wielka rew ^” karnaw ałow i .Pod^sukien 
aedchodsącą medmelę. dma 17 b. m. o godz. 5-cj kg  
pip. odbędzie się w salonach Polskiego Klubu Li­
terackiego aa  Zamku pierwsze w roku bieżącym

Teatr „Olimpja", Marszałkuwska 114. Dziś
„Zapasy miłosne*. Początek godz. 7.15 i 9.15.

L0S9 do hl. 5-e]
K P. LOIERJI KLASO­
WEJ są iu i do nabvcla 
w znanej ze swego szczę­

ść a kolekturze

E. m u l i l i  i s-ta
W a r s *  ł k u w s k a  146. 
Bielańska 3 Nalewki 42

egz. od r. 1835 
konto P. K. O. 9374.

W A R A T Y
zaliczki według m ożności płatnt- 

«<*i Klljenta
Futra, ubiory damskie 
i męskie na zamówienia
p o e łu g  m od eli fr a n c u sk ic h

O bsla lu rk1 wykonywa się na 
m ie lc u  we własne] pracowni

01131135 BI. M.

M E B L E
używane w wielkim wybo­
rze polecamy tanio, *y« 

c z ą cy m  ra ta m i  
L E S Z N O  33—i O.

H i l Ó d
koperkowy I żywokostowy 
od kaszlu dla dzieci R. 
ts a rc ik o M rs k ie g o  T.A. 
P o z n a ń —już nadszenł I 
jest do nabycia we wszyst­
kich artekach  I składach 
aptecznych. Przedstawi­
cielstwo na Warszawę I 
Kresy W schj Warszawa. 
Ks. S k o r u n k i  8 ,  t. 85-48

do szyita znane „Kas- 
J tJ  przyckiego” z anara- 

em do haftu. Splata w 12 ra­
tach. Polecamy tanio. „The Kas­
przycki Company", W a r s z a w a  
Mai Szatkowska 153. Chłodna 28, 
telefony 104-51, 113-51 Prowin­
cja m o ż e  zam aw iać  listownie.
nnłriahllf zegarmistrz chrzęści- 
rUlMiil 1J janin kawaler na pro­
wincji. m. Kossow-Poleskl z utrzy­
maniem t pensją. Adresować! 
Kossow — Poleski, zegarmistrz 
A. Krzemiński.

Dłutll z9rane połam ane kupuje 
11 f 1J lub zamieniam na nową. 
Płacę najwyższą cenę. Przy|muje 
ię również do reparacii wszel­

kie Instrumenty muzyczne. Fek 
genbaum, Blelańaka I. _____

Wezdeckiego, ucznia 
klasy wstepnei Uprasza się ła­
s k a w e g o  znalazcę o oddanie ta­
kowej do kancelarji szkoły.

Wydawca; Rada Naczelna P. P. S.

Hobotnic] popierajcie 
swoje pismo codzienne

Redaktor naczelny dr. Felika PERL. Odbito w drukarni „Robotnika**, Warecka 7 Redaktor odpowiedzialny: Ja*. AL BORSKL


